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Józef Piłsudski nie kandyduje 
na prezydenta Rzeczypospolitej

(P A T ). Warszawa, 4 g r u d n ia .  
N a o d b y te m  d z iś  o g o d z in ie  4 p o  p o łu d n iu  
p re z y d y u m  R a d y  m in i s t r ó w  p o s ie d z e n iu  

. r °m iic tw , k t ó r e  w y s u w a ły  k a n d y d a t u r ę  
* ^ c z e jn ik a  p a ń s tw a ,  J ó z e fa  P i ł s u d s k ie g o  n a  
le 2 y d e n ta  R z e c z y p o s p o li te j ,  N a c z e ln ik  p a ń -  

. ’ya  o ś w ia d c z y ł  w  d łu ż s z e m  p rz e m ó w ie n iu , 
j6_ kandydować na to stanowisko nie będzie 

Ze jeg o  deeyzya p o d  tym względem jest nie 
°^W olałua.

P R Z E B IE G  K O N F E R E N C Y I 
■p. . (A W ). W a r s z a w a ,  4 g r u d n ia .

w ^ i s i e j s z a  k o n f e r e n c y a  N a c z e ln ik a  p a ń ­

s tw a  z  p r z e d s ta w ic ie la m i  k lu b ó w  P S L  P i a ­
s ta ,  W y z w o le n ia , N P R  i  P P S  b y ła  ś c iś le  p o ­
u f n ą .  boz  ń c lz ia łu  p ra s y .  P o z a  k lu b a m i  s e j ­
m o w y m i o b e c n i b y l i  ty lk o  c z ło n k o w ie  g a b i ­
n e tu . W  z w ią z k u  z te m  z a p o w ie d z ia n e  n a  
d z is ia j  p o s ie d z e n ie  R a d y  m in is t r ó w  o d ło ż o ­
n e  z o s ta ło  do  j u t r a .

K A N D Y D A C I

(A W ). W a r s z a w a ,  4 g r u d n ia .
D z ie n n ik i  w y m ie n ia ją  ja k o  k a n d y d a tó w  

n a  s ta n o w is k o  p r e z y d e n ta  W i to s a  i  T r ą m p -  
c z y ń s k ie g o .

Konferencya rozbrojeniowa w Moskwie
j ^ ° sk w a . (PAT) K onferencdL rozbrojeniow a, 
j donosi rosyjska ageneya telegraficzna, o tw ar- 
c zostata p rzez L itw inow a. Z astępca przew odni­
c k o  w szechrosyjskiego kom itetu w ykonaw - 
^  So Sm idow icza w yglosif m ow ę pow italną. Na 
d ‘°Sek delegacyi polskiej obrano L itw inow a je- 
0Ś r ° ś n ie  przew odniczącym . L itw inow  odczy tał 
oś\v-a^Czen'e rz£ldu sow ieckiego, w  k tó rem  tenże 
ski ’̂ cza gotow ość zredukow ania  w ojsk rosy j- 
C;, w  term inie od 1‘L— 2  la t na jednę czw artą  
^  Sc ich stanu obecnego, t. j. do 200.000 ludzi pod 
J a k i e m ,  że także i biorące udział w  konferen- 
2UiaPaństw a zaw rą  układ w tej spraw ie, zobow ią­
żę?0 się do redukcyi sw ych  w ojsk  w  odpow ied- 
W ,r o ierze- Dalej proponuje rząd  sow iecki odpo- 
^o^,nią radykalną redukcyę w ydatków  na cele 

iskowe i ogólne rozw iązanie istniejących n iere­

gularnych w ojskow ych form acyj. O bszary  gran i­
czne ogłosić należy w zajem nie jako neutralne. 
S p raw ę zbrojeń na m orzu rząd  rosyjski pomija, 
gdyż flota w ojenna w  stosunku do stanu z roku 
1917 zredukow ana już zostało  o trz y  czw arte  sw e­
go stanu. N astępnie p rzed łoży ł L itw inow  porzą­
dek dzienny, na k tó ry  zgodzono się jednom yślnie. 
Na podśtaw ie tego porządku dziennego biuro kon­
ferencyi sk ładać się będzie z przew odniczących 
poszczególnych delegacyj. S ek re ta ry a t konleren- 
cyi zostanie u tw orzony z sek re ta rzy  poszczegól­
nych delegacyj. Sekre tarzem  generalnym  konfe­
rencyi zostai w y b ran y  sek re ta rz  delegcayi ro sy j­
skiej F lorynskow . L itw inow  zaproponow ał w ybór 
3ch kom isyj: dia sp raw  rozbrojenia, w ydatków  
w ojskow ych i kw esty j granicznych.

Rosya na konferencyi lozańskiej
p r o t e s t  p r z e c i w  s t a n o w i s k u

y ,. , . , M OCARSTW
2arin n  ^  „Neue Freie  P re sse"  donosi z Lo- 
Hi<wy: R osyjska delegacya w ręczy ła  delegatom  
nią arstw  sprzym ierzonych odpow iedź na osta t- 
stanow-el  k>elesa c sy a  ro sy jska  ośw iadcza, że w  
d°p .Wlsku zajętem  p rzez  m carstw a  sojusznicze 
cya dru.Je si? zagrożenia in teresów  R osyi. D elega- 
stvva 3-e W yraz sw ojem u zdziwieniu, że m ocar­
n e  Chcą dopuścić R osyi do uczestniczenia
2aje / zyf-kich obradach konferencyi. N ota w ska- 
skieL  \v  llczas m ocarstw a  ca ły  problem  Bli- 
1°ść t VVsc*1°du  u w aża ły  jako niepodzielną ca- 
i sądz„er nagle z ry w a ją  z tą  stu letn ią trad y cy ą  
k°iu na u , niożdw e jest osiągnięcie trw ałego  po- 
bec D , schodzie bez w spółudziału  R osyi. W o- 
Iłrotesi '^ yzszes<? delegacya ro sy jska  stanow czo 
carstw aie- przec*w stanow isku zajętem u przez mo- 

1 ośw iadcza, że R osya i jej sojusznicy

absolutnie nie będą się uw ażały  za zw iązane u- 
chw ałam i, jakie zapadną w  ich nieobecności. Aby 
jednakow oż nie pow iększać trudności, k tó reby  
spow odow ała  zupełna nieobecność Rosyi, delega­
cya  ro sy jska  w  dalszym  ciągu będzie b ra ła  udział 
w obradach kom isyi dla spraw' cieśnin dardanel- 
skich.

KOM PROM IS Z TURCYA?
P ary ż . fPA T) „P etit P arisien" donosi z Lozan­

ny, że ko ła  tu reck ie uw ażają  p ro jek t francuskiego 
rzecznaw cy  S eru y sa  d o tyczący  u tw orzen ia  w  
miejsce kapitu lacyi ekonom icznych system u ty m ­
czasow ego, za m ogący służyć za  podstaw ę do 
komprom isu. P ro jek t ten postanaw ia, że w szy scy  
sprzym ierzeni będą ko rzy stać  w  T urcy i z p raw  
narodu najbardziej uprzyw ilejow anego z w y łącze ­
niem w szelkich korzyści specyalnych, a  to  do cza­
su zaw arc ia  oddzielnych konw encyj z T urcyą .

s Z Litwy kowieńskiej
P u b l i k i  .J ako k an d y d ac i n a  p rezy d en ta
V a' au«i,„ wski&j s ą  wysuw aim  Stułgińsfci', Gal

a1 Ro^ » o C(P A n ^ zeT icz-j lv^o apra vv . u!>iegiym  tygodniu. miiinislter-
\.®,s,adouow ^ S ia n ia z n y c h  w ysła ło  do  R ady am - 
j, 15m na j „  ° ,w ^Praw ie n m iędzynarodow ien ia  

liit.ew'Sk n an *a  . ^ t w y  de iu re . W  nocie te j 
^ ^ y k n n a r i ;1, 1,yyra,za z ap a try w an ie , że  z p o w o d u  

* któr-g* Puwkt-ów tra k ta tu , w ersa lsk ie
0 • v cizą, w schodnich  granilc p ań s tw a

polsk iego , L itw a m oże n ie  w y k o n ać  ż ą d a ń  entem 
jty w sp raw ie  umiędizymairocijowienia N iem na.

Konferencya przygotowawcza 
przed Londynem

P a ry ż  (AW ). „T em ps" donosi, że ;przeld(kontc- 
ręn cy a  a lian ck ich  m in istrów  nie odbędzie się, w 
Londynie, a le  według- życzenia  M usanliniego w 
B oulogne. T ak  sam  o P o in ca re  d ecydu je  się na 
Boulogme. Poniew aż Niem cy nie mogą, zapłacić

d n ia  15 stycznia, m usi się im udzielić  p row izory­
cznego m o-ratoryum . Moaąe się to  stać je d n a k  ty l­
ko  w tedy , jeżeli N iem cy uidżieilą odpow iednich 
gw atrancyj. „ P e tit P a ris ien "  donosi, że fran cu sk i 
rz ą d  p rzygo tow uje  now y p ro je k t, d o tyczący  sp ra  
w y rep a racy jn e j. P rzede  w iszystkiem  chodzi o  u -  
staileinriie sum y, jak ie j F ra n c y a  musi; od  Niemiec 
zażądać , celem  o d b u d o w y  sw oich zn iszczonych 
obszarów .

Londyn (PAT). „T im es" donos z B ru k se li, że 
F ra n c y a  i Belgia zgodne s ą  w  tem , iż n a  konfe­
ren cy i Londyńskiej m usi być za ła tw io n a  sp raw a 
roparacy j, a to n a  tej .podstaw ia, że będzie za­
ciągn ię ta  pożyczka zagraniczna, z k tó re j F ra n ­
cya o trzy m a  należne je j su m y  reiparacyjne, a  Boi 
g ia  o trzym a sum y, k tó re  je j należą, się  z ty tu łu  
p ierw szeństw a w w y p ła tach . Jeż  ali tak ie  ro zw ią­
zanie nie n a s tą p i, F ra n c y a  od zy sk a  swobodę, dróa 
łan ia  i zajmie zastawy, w  szczególności obsadzi 
zagłębie R u in y .

Londyn (PAT). W  sp raw ie  m ające j się w k ró t- 
ko  ce odbyć lo n d y ń sk ie j konferency i re/par,acyj- 
n e j a lian ck ich  prem ierów  „O hserver“ pisze, że 
od w yników  te j kon ferency i zależy wszystko* w 
E urop ie . Jeżeli nie doprow adzi o n a  d o  w yników  
zad aw ala jący ch , n astąp i koniec ententy. W  wy­
p a d k u  tym  u k ła d , z a w a rty  w Lozannie, n ie  bę­
dzie m iał w iększego znaczen ia , aniżeli u k ła d  w 
Sevres.

— O O O —"

Bonar Law 
r odszkodowaniach niemieckich

Londyn (PAT) W  odpow iedzi na w y w o d y  de­
putow anego p a rty i p racy  Snow dena, k tó ry  o- 
św iadczył, iż odszkodow.ania będzie m ożna o trzy ­
m ać od Niem ców dopiero w tedy , jeżeli postaw i 
się ich na nogi i uczyni z nich najlepszych od­
biorców  Anglii, B onar L aw  zaznaczył, ż e . robo­
tn icy  angielscy obstaw ali zaw sze p rzy  tem , aby  
Niem cy zapłac iły  pełne odszkodow anie za  ro z ­
myślnie w yrządzone szkody. Jest w prost nieroz- 
sądnem  proponow ać, aby  stronę odpow iedzialną 
uwolnione od odszkodow ania. Jeżeli Niem cy podnio 
są się gospodarczo, będą m iały potężny handel 
i w yw óz, w ów czas będą m gły  zapłacić odszko­
dow anie w  drodze podatku na w yw óz. Niesłu- 
sznem  b y ło b y  w yw ołan ie  w rażenia , iż popraw a 
nastąpić m oże dopiero w tedy , gdy  nastąp i p rz y ­
w rócenie porządku w  Europie środkow ej.

— o o o —.

zupełne rozbrojenie Niemiec
W iedeń (PAT) „Neue F r. P re sse"  donosi z B er­

lina, że doręczono rządow i niemieckiemu notę kon 
ferencyi am basadorów  w  kw esty i rozbrojeń. T a  
nota, trzym ana  w  tonie ostrym  stw ierdza, że 
zobow iązania Niemiec w  spraw ie rozbrojeń nie 
zosta ły  dotrzym ane i żąda zupełnego ich w yko­
nania. W  szczególności nota dom aga, się zastano ­
w ienia ruchu fabryk  i oddania w ielu ty sięcy  m a­
szyn  do sporządzania m ateryalu  w ojennego, dalej 
żąda zakazu w yrobu  pew nych produktów  p rze ­
m ysłu, k tó re  m ogą być  uw ażane za  m a te ry a ł 
w ojenny, w reszcie  żąda w ydania  ak tów  mini­
s te rs tw a  w ojny i m arynark i z czasu w ojny. Ko­
respondent „Neue F r. P re sse"  donosi, że nie­
mieckie koła polityczne spodziew ają się, iż F ran ­
cya  w  sw ych  planach napotka opór ze  s tro n y  
Am eryki. Koła te  są zdania, że lepiej dopuścić do 
najgorszej rzeczyw istości, niż ciągle czynić bez­
celow e \yysiłki przejednania  F rancyi, k tó ra  chce 
pozostać n ieprzejednaną. Mimo to słychać w  ko­
łach politycznych, że należy  uczynić jeszcze p ró ­
by, b y  w  k w esty i rep a racy i p rzy jść  do porozu­
mienia. R ząd niem iecki w  najbliższym  czasie po­
dejmie takie kroki. Co się ty czy  planów francu­
skich, to w edle doniesień z P a ry ż a  dotyczą one 
raczej Nadrenii niż zag łęb ia  R uhry.

— o o o  —
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W g ż  m o r s k i
czyli: reparacye niemieckie

S p ra w a  re p a ra c y j  n ie m ie c k ic h  w  te m  zro­
z u m ie n iu :  z a p ła c ą  czy n ie  z a p ła cą , ile , k ie ­
dy, k o m u  — je s t  n a jw a ż n ie ;  szem  z a g a d n ie ­
n ie m  p o lity c zn y m  E u ro p y , p o p ro s tu  z teg o  
w z g lę d u , że ch o d z i o p ien iąd z e , a  w  ta k ie j  
m a te r y i  u s ta je  m iło ść  i p rz y ja ź ń , a  g ó rę  b ie ­
rz e  cz y s ty  in te re s-  O k w e s ty ę  r e p a r a c y jn ą  
ro z b ija ły  się  d o ty c h c z a s  w szy s tk ie  p ró b y  śc i­
słeg o  z e sp o le n ia  a lb o  u tr z y m a n ia  so ju sz u  
fra n c u s k o -a n g ie ls k ie g o : d la  s p ra w y  re p a ra -  
cy jn e j o d b y w a ły  s ię  n iez liczo n e  k o n fe ren - 
cye, choć  czasem  zw o ły w an o  je  p od  in n y m  
ty tu łe m ;  z p o w o d u  te j s p ra w y  A m e ry k a  od ­
s u n ę ła  się  o d  E u ro p y , a o b ecn ie  s p ra w a  ta  
z n o w u  z a jm u je  rz ą d y  g łó w n y c h  m o c a rs tw  i 
n a r a z ie  sp o w o d o w a ła  dw ie  k o n fe re n e y e : 
w s tę p n ą  w  L o n d y n ie  i g ru n to w n ą  w  B ru k ­
seli.

R zecz s to i w  o b een ie j faz ie  t a k :  N iem cy  
p o w ia d a ją , że c h c ą  p łac ić , a le  o b ecn ie  n ie  
m o g ą . N iec łiby  im  d an o  d łu ższe  m o ra to ry -  
u m  i w ię k s z ą  pożyczkę, ab y  m o g ły  d o p ro ­
w a d z ić  sw ój b u d ż e t do ró w n o w a g i i z a tr z y ­
m a ć  k a ta s t ro f a ln y  s p a d e k  m a rk i ,  w ted y  n a - 
p ew n e  z a c z n ą  s p ła c a ć  r e p a ra c y e  w  „ ro zu m ­
n e j11 w y so k o śc i. F ra n c y a  n a  to  o d p o w ia d a : 
N iem cy  m o g ą  p łac ić , a  n ie  ch cą . D ow odem  
k w itn ą c y  s ta n  ich  p rz e m y s łu , b u d o w a  co raz  
n o w y c h  lin ii k o le jo w y ch , olbi-zym i w z ro s t  
f lo ty  h a n d lo w e j i t- d. Co s ię  ty czy  s p a d k u  
m a rk i ,  F ra n c y a  dow odzi, że d z ie ;e  się  to  ro z ­
m y ś ln ie . że w ie lk i  p rz e m y s ł celow o o b n iża  
w a lu tę  n ie m ie c k ą , ab y  m ieć  t a n i  e k s p o r t  
i t .  d.

W o b ec ty c h  d w ó ch  o d m ie n n y c h  s ta n o w is k  
A n g lia  z a jm u je  s ta n o w is k o  p o ś re d n ie . A n ­
g lia  n ie  je s t  ta k  b a rd zo , ja k  F ra n c y a , z a in ­
te re s o w a n ą  w  o trz y m a n iu  od N iem iec  p ie ­
n ięd zy , g d y ż  i  bez te j p o m o cy  p o tra f iła  u  po 
rz ą d k o w a ć  sw o je  f in a n se , a  n a w e t zaczę ła  
sp łacać*  d łu g  w e w n ę trz n y , z a c ią g n ię ty  w  cza 
s ie  w o jn y . D opók i L lo y d  G eorge s ta ł  u  s te ­
ru ,  A n g lia  — n ie  z ry w a ją c  o tw a rc ie  z F ra n -  
cyą. p o p ie ra ła  N iem cy  z teg o  p o w o d u , że d la  
A n g lii  n a jw a ż n ie js z e m  z a g a d n ie n ie m  b y ło  i 
j e s t  w z m o c n ie n ie  g o sp o d a rcze  n iem iec , ab y  
z ro b ić  z n ic h  ta k  d o b reg o  o d b io rcę , ja k im  
b y ły  p rz e d  w o jn ą . T/d też  i le k ro ć  s to s u n k i  
n ie m ie c k o  f r a n c u s k ie  g ro z iły  k a ta s tro f ą ,  
L lo y d  G eorge p o ś re d n ic zy ł, zw o ły w a ł komfe- 
re n e y e , jeźd z ił do  P a ry ż a , o s trz e g a ł i g roz ił, 
a  w  re z u lta c ie  w s trz y m a ł F ra n c y ę  od w y k o ­
n a n ia  g ro ź b y  z a s to s o w a n ia  s a n k c y j n a  w ła ­
s n ą  rę k ę , bez u d z ia łu  sp rz y m ie rz o n y c h .

T e raz , g d y  m ie jsce  L lo y d a  G eo rg ea  z a ją ł  
B o n a r  L aw , k tó re m u  o raz  p o p ie ra ją c y m  go 
k o s e rw a ty s to m  p rz y p is u ją  w ię k sz ą  p rz y ­
ch y ln o ść  d la  F ra n c y i,  w  P a ry ż u  w y s tę p u ją  
z n o w u  z p la n e m  w y w a rc ia  n a c is k u  n a  
N iem cy . P is a l iś m y  ju ż  o u c h w a le  f r a n c u ­
sk ie j R ad y  m in is tró w , k tó r a  g ro z i N iem co m  
za ję c iem , a  n a w e t o d e rw a n ie m  N a d ren ii, o- 
k u p a c y ą  z a g łę b ia  B u h ry , s e k w e s tre m  la só w  
p a ń s tw o w y c h  — w sz y s tk o  bez w z g lę d u  n a  
to , czy in n i  sp rz y m ie rz e n i p rz y łą c z ą  s ię  do 
ty c h  z a rz ą d z e ń . J e s t  to  g ro ź b a  to m  n ieb ez ­
p ie cz n ie jsza , że w  te j ch w ili N iem cy  p rz e ­
ch o d z ą  p rz e s ile n ie  w e w n ę trz n e , p rz ed  z im ą  
g ro z i im  g łód , s to s u n k i  p o lity c z n e  z a o s trz y ­
ły  s ię  i la d a  p o d n ie ta  z z e w n ą trz  m oże w y ­
w o ła ć  g ro ź n e  d la  N iem iec  i  d la  ca łe j E u ro ­
py  s k u tk i .

W  te j s y tu a c y i  w y s u w a ją  się  n a  p ie rw szy  
p la n  ro z m a ite  p ropozycye- J e d n ą  z n ic h  je s t  
p o g ło sk a  o b e z p o ś re d n ic h  ro k o w a n ia c h  po ­
m ięd zy  F ra n c y ą  a  N iem ca m i. D la  F ra n c y i,  
w  szczeg ó ln o śc i d la  P o in c a re g o , k tó re g o  s ta ­
n o w isk o  w s k u te k  m a ły c h  re z u l ta tó w  jeg o  
p o li ty k i  „ s iln e j r ę k i“ je s t  p o w a żn ie  z a g ro ­
żone, n a jw a ż n ie js z ą  rz e c z ą  je s t  w  ja k ik o l ­
w ie k  sp osób  o trz y m a ć  p ien iąd z e . C h cą  w ięc  
w  P a ry ż u  sp ró b o w a ć  d o s ta ć  je  s ta m tą d ,  
g d z ie  is to tn ie  m o ż n a  je  o trz y m a ć , m ia n o w i­
cie od  w ie lk ieg o  p rz e m y s łu  n iem ieck ieg o . 
G d y b y  S tin n e s  ze sw y m i k o m p a n a m i o b ją ł  
g-wara,ncyę z a  20 m ilia rd ó w , m o ż n a b y  z ła ­
tw o ś c ią  o trz y m a ć  p o ży czk ę  w  te j w y so k o śc i 
od k a p i ta l is tó w  a m e ry k a ń s k ic h  i F r a n c y a  
w ra z  z B e lg ią  m o g ły b y  o trz y m a ć  n a  rę k ę  
p o k a ź n ie js z ą  g o tó w k ę .

T a  je d n a  p ro p o z y c y a  łą c z y  siA ścrśle  z d r u ­
gą, m ia n o w ic ie  z p o ś re d n ic tw e m  A m ery k i, 
o k tó re m  ju ż  od k i lk u  m ie s ię c y  m ó w ią . P ie r ­
w szy m  k ro k ie m  n a  te j d ro d z e  b y ła  a k c y a  
M o rg an a , z m ie rz a ją c a  do teg o , a b y  u tw o rz y ć

k o n s o re y u m  b a n k ó w  a m e ry k a ń s k ic h , k tó re  
sp łac iło b y  F ra n c y i  r a ty  re p a ra c y in e . W a r a n  
k ie m  do. ś c ia  teg o  p la n u  do s k u tk u  by ło  
z m n ie jsz e n ie  n a ło ż o n e j n a  N iem cy  k w o ty  
(132 m ilia rd y  z ło ty ch  m iarek) do  ro z u m n e j i 
o d p o w ia d a ją c e j ic h  m o żn o śc i p ła tn ic z e j  w y ­
sokości. F ra n c y a  n a  re d u k e y e  n ie  zg o d z iła  
się  i p la n  M o rg a n a  u p a d ł. O becn ie p o d ję to  
n o w ą  p ró b ę  p o ś re d n ic tw a , ' k tó r ą  p ro w a d z ą  
p o se ł a m e ry k a ń s k i  w  B e rlin ie  H o u g h to n  
w ra z  ze z n a n y m  p rz em y sło w cem  a m e ry k a ń ­
sk im , M ac C o rm ick em . T en  p la n  p o leg a  też  
n a  p o z y sk a n iu  n ie m ie c k ie g o  w ie lk ieg o  p rz e ­
m y s łu  d la  ce lów  re p a .ra c y in y c h  w  fo rm ie  
g w a ra n c y i. o p a r te j  n a  fa b ry k a c h , k o p a l­
n ia c h  i t. d- 

W sz y s tk ie  te  p la n y  — ja k  w id z im y  — o p ie­
r a j  się  n a  n a d z ie i cz y n n e i p o m o cy  ze s tro ­

n y  A m e ry k i. Je ż e li  ja k ie ś  porozum ie 
p rz y jd z ie  do s k u tk u ,  g łó w n y m  w a riio k ’ 
iego  w y k o n a n ia  b ęd z ie  s f in a n s o w a n e  r 
przez A m ery k ę , gd y ż  d la  F ra n c y i decyd1u* 
c ą  rz e c z ą  je s t, a b y  ja k  n a jry c h le j  p ie n W ^  
o trz y m a ła . Z tesro p o w o d u  d la  F ra n c y i  Q» 
j ę tn ą  rz ecz ą  jest. że n. p. M u s s o lin i vrr7  
k a  je j w ięk sze  n iż  d o tą d  p o p arc ie . n a tu rvzna'

lacbn ie 'n ie  b e z in te re so w n ie , bo za  cenę Pi"z 
n ia  W ło ch o m  w ięk szeg o  u d z ia łu  w  suma 
p rzez  N iem cy  z a p ła c ić  n >  m a iacy ch - 

W sz y s tk o , co n a p is a liś m y , m a  jed n ak  w 
ko  w z g lę d n e  zn a cze n ie , t . j. o ile F r a n O . 
rz eczy w iśc ie  d ąż y  do z lik w id o w a n ia  kwe-y^ 
re p a ra cy jn e .i w  fo rm ie , n a d a n e j  iei p rzę2 j 
k t a t  w e rsa lsk i, t . i- p rzez  otrzvmar>te 
N iem iec  p ien ięd zy , czy też  d rżen iem  
cyi je s t  d o p ro w a d zen ie  k w e s ty i ren e ra  a .  
nej do a b s u rd u , t. j. do w y k a z a n ia  ir>Trdja 
n o śc i z a p ła c e n ia  p rzez  N iem cy , a w tedy  ? 
F ra n c y i  o tw ie ra  się  w o ln a  d ro e a  do_wy14 
n a n ia  p la n u  z a b ra n ia  N ari-en ii. N ik t,41 . 
w ie, do czego rz ecz y w iśc ie  F ra n c y a  da2
d la te g o  s p ra w a  n a b ie r a  pow ażn eg o  zna
m a . lt-

Rokowania stronnictw sejmowych
podaje natstępu- 
w  Sejmie, k tóre

Lw ow ski dziennik „C hw ila““ 
jące inform acyę o rokow aniach 
się odby ły  30 listopada: /

Na skutek przesunięcia P iastow ców  na praw o, 
lew ica rep rezen tow ana p rzez W yzw olenie i PPS 
zdecydow ała  się raz  w reszcie  na odrzucenie u- 
p rzedzeń  narzuconych społeczeństw u polskiemu
1 poczyniono kroki w  kierunku utw orzenia platfor­
m y parlam entarnej, k tó ra  objęłaby i reprezetita- 
cyę m niejszości narodow ych. S p raw y  tej do tyczą
2 konfereneye odbyte  m iędzy pp. Barlickim  i Tu- 
gutem  a prezydyum  Koła Żydow skiego w  oso­
bach pp. Thona, G rynbaum a, R osm arina, Reicha, 
Idausnera, F arbste ina  i K irschbrauna.

W  czasie posiedzenia tego prezydyum  zjaw ił 
się w  Klubie Koła Żydow skiego p. Barłicki, w i­
ta jąc  obecnych następującym i słow am i:

— O czekiw aliśm y w izy ty  panów  jako klubu 
m łodszego, ale nadarem nie, w obec tego składam  
p ierw szy  w izy tę  ofieyalną.

D r. Thon: Panow ie posiadaliście pew ność, że 
z  całą  życzliw ością zostaniecie przyjęci w  na- 
szem  gronie a m y tej pew ności nie mieliśmy.

Barłicki- Jako  prezes klubu P P S  przychodzę 
ofieyalnie z ram ienia P P S , aby  zasięgnąć infor- 
m acyi co do stanow iska Koła Żydow skiego w  
aktualnych sp raw ach  parlam entarnych  jakoteż 
co do stanow iska Koła Żydow skiego w obec ugru­
pow ań lew icow ych w zględnie tychże poparcia.

D r. Thon: W  zasadzie tę  p ropozycyę p rzy jąć 
b y  m ożna, ale z zastrzeżeniem  ,że lew ica w  z ło ­
żonej dcklaracyi uzna Żydów  za obyw ateli ró w ­
noupraw nionych a także zgodzi się na p rzy zn a­
nie tych  sam ych p raw  m niejszościom  a te ry to - 
rya lnym  co m niejszościom te ry to rya lnym .

Barłicki: P o stu la ty  panów  są słuszne, lecz ze 
w zględu na aktualność w yboru  prezydyum  w y ­
p ływ ającego  na ju trzejszych  posiedzeniach Sejmu 
i Senatu  należałoby  narazie  dążyć do uzgodnienia 
stanow iska w  tej spraw ie.

G rynbaum : I ja godzę się na to rów nież, by  
k w esty ę  tę pozostaw ić narazie na uboczu, chciał­
bym  jednak w iedzieć, jakie stanow isko zajmie 
P P S  na w ypadek  u trącenia praw icow ej w iększo­
ści w  Sejmie, kiedy to p raw ica  z furyą rozpęta  
nagonkę an tyżydow ską. C zy  P P S  zdobędzie się 
na jaw ne i o tw arte  rzucenie sw ego, w p ływ u  na 
szalę aby  działalności tej przeciw działać.

B arłicki: S tronnictw o moje w  zupełności uzna­
je to żądanie panów .

G rynbaum : Jakie stanow isko zajmie lew ica w o ­
bec e w en h a ln e j k andydatu ry  żydow skiej ha w i­
cem arszałka  Sejmu.

Barłicki: P P S  zastanaw ia ła  się nad tą  sp raw ą 
i go tow a jest udzielić jej sw ego poparcia a na­
w e t w ystąp ić  z in ieyatyw ą. Je s t to z resz tą  rzecz 
nie trudna, w ym aga ty lko zm iany regulam inu 
Sejm u w  tym  duchu, by  kluby liczące ponad 30 
posłów , m iały p raw o do repreźen tacy i w  p re ­
zydyum .

W  toku dalszej dyskusyi, k tó ra  się w yw iązała , 
w ysunięto  ze s tro n y  żydow skiej żądanie, aby Ko­
łu Żydow skiem u zastrzeżonym  zosta ł w p ły w  w 
pertrak tacy ach  o utw orzenie w iększości rządow ej 
w razie, gdyby  w iększość rządow a m iała się 
oprzeć na ugrupow aniach lew icow ych.

B arłicki: Co do tego m usiałbym  zasięgnąć opi­
nii sw ojego klubu, ż e  sw ej s tryny  ośw iadczam , 
że przeciw ko ternu żądaniu w  zasadzie nic nie 
mam.

W  tem miejscu w schodnio-gąlicyjscy  członko-

kow ie prezydyum  k o la  Żydow skiego P°n 
sp raw ę nieprzy jętych , do służby u r z ę dn i ków, P„ 
stw ow ych, kw estyę  ograniczeń na wszechniA 
itp., zapytując, czy w sp raw ach  tych Koło 
dow skie liczyć może na poparcie lewicy. |n«(

Barłicki: Gdy sp raw a ta  stanie się aktu 
będziem y o niej mówili.

W  końcu prezydyum  Koła Żydowskiego oU 
mało przyrzeczenie, że rów nież Żydzi będa re' c|i, 
zentow ani w  delegacyi stronnictw  lew io ° '^nia 
k tó ra  uda się do B elw ederu, celem wysług11' się 
opinii Naczelnika PaństW a i poinformowania 
o ew entualnej kandydaturze Józefa Piłsuds141 
na p rezy d en ta  Rzeczypospolitej.  -

Rudą spółdzielczy
ZWIĄZEK ZAWODOWY SPOLDZIELCĆ^ 

POLSKICH
Z inieyatyw y absolwentów wyższego n3111 

go kursu spółdzielczego, prowadzonego PrZ^z)<ol' 
w ersytecie Jagiellońskim w ubiegłym roku 
tiym przez naukowy instytut spółdzielczy ^nV,ctp
kow ie w yłoniła  się m yśl założenia Cawodo'':1ÓW
Związku spółdzielców , aby niezależnie od t  [ 
ściśle zaw odow ych i gospodarczych roZSZfiAzid‘ 
pogłębiać ideę i zasady  m łodego ruchu „ fo ­
czego w  Polsce, o raz  popierać działalność • 
w ego insty tu tu  spółdzielczego w  Krakowie 
go przedsięw zięciach na polu wychowania n3, 
dzielczego. M yśl ta  zosta ła  obecnie z r e a l i ^ ^ z -

te-gdyż po zatw ierdzeniu  sta tu tu w oje^’przez -• -- .jj 
tw o krakow skie w spom niany Związek r ° z A ab 
raz  sw ą działalność jako „Zw iązek zawódow- « Ł 
so lw entów  insty tu tu  naukow ego spótdzielc .pSty' 
siedzibą w  K rakow ie, w  lokalu powyższeg 
tutu, ul. św . Anny 1 III p. g

Z w yczajnym i członkam i Związku 
w szy scy  absolw enci w yższych  kursów sp/ł 
w ych  spółdzielczych insty tu tu  naukowe? z3*.* 

n doc o u
dzielczego w  K rakow ie, lub równorzędn.Vc 
dów  naukow ych spółdzielczych w  PoIsce' ^  
szych inform acyj co do osnow y statutu e1<retafZ 
kw esty i przy jm ow ania członków  udziela 
insty tu tu  naukow ego spółdzielczego P 0#y£ 
S tan isław  Szrom ba jako przew odniczący 
szego Związku, na ręce k tórego k ie r o W ‘ . zg{a 
pism a pod pow yższym  adresem  lub °*° op0ł. j 
szać się codziennie m iędzy godz. 5—y  P ie£tiie 

Pon iew aż działalność Związku. n*eZj*r t e  
p racy  ideow ej i społecznej w  kierunku _ ^  
ducha spółdzielczego w  Polsce, opier3^  społeC ” 
będzie na p racy  skierow anej ku .ochron* gZ po 
nych i gospodarczych  p raw  członków, ^ j a ł  
picranie ich in teresów  zaw odow ych, vv. ^ ortT;oW 
nie w  w yszukiw aniu  członkom  Pr2$'^’,|*anie c2*c 
nie o w olnych posadach i przez u<aZ,ijeCia 
kom poparcia w  dążeniach do osia£ ^ y  praC°,e. 
niejszych w arunków  pracy , przeto zgiędńw 1,0- 
nik na niw ie spółdzielczej czy  to zer  ^jędów 23 po- 
ow ych i społecznych, czy  też  ze wz>- ^ .acę
iow o-gospodarczych w inien Popr5C-t;t*rniodei 0 
yyższego  Związku, jako instytucyi tfl
dowo 
w .
lach szlachetnych, a zw łaszcza ,cl

którzy- ,
chcą ^

w ykszta łcen ie  fachow e spółdzie^te’ ’ Q zor£at̂ tii 
pracow ać na polu spóldzielczem  * r0z\vojU ^  
w atia jednostka przyczyn ić  si« ^  przys* 
tak  rozbieżnego, a m ającego tak  v 
ruchu spółdzielczego w  P o lsce'
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Wiadomości polityczne
KONSUL NIEMIECKI W  KŁAJPEDZIE.

Na stanow isko niem ieckiego konsula generalne- 
?? w Kłajpedzie upatrzony  jest do tychczasow y 
'^rów nik referatu  dla państw  północnych w  urzę- 
zie do sp raw  zagranicznych radca am basady 

J edel. Udaje się on w  czasie najbliższym  do 
^ajpedy .

— o o o  —
Ka n c l e r z  c u n o  z a p e w n i a  o  s w e j

LOJALNOŚCI
Kanclerz Cuno ośw iadczył w czoraj na konferen- 

yi Prasow ej, że od lat znany jest ze sw ej lojal­
n i  w  w ykonyw aniu  zobow iązań. Lojalność tę  
^chował także na obecnem  stanow isku w  stosun- 

j,ach ze w szystk iem i państw am i, a  w ięc także z 
rancyą. Spodziew a się jednak, że F ran cy a  zrozu- 

s Ie> że dłużnika nie należy ani zabijać, ani zmu- 
?a<a do sam obójstw a. Cuno zapew nił, że nigdy 

j Ie zgodzi się na odstąpienie jakiegokolw iek te ry - 
arVum niemieckiego i w y raz ił nadzieję, że roko- 
ania reparacy jne uw ieńczone będą dobrym i w y ­

g a m i.
— o o o  —

CZICZERIN O SYTUACYI PO LITY CZN EJ 
ROSYI.

Cziczerin w  w yw iadzie  z przedstaw icielem  „Ti- 
esa“ w y łuszczy ł zapa tryw an ia  R osyi na sp raw ę 
esnin. Pzypom inając opinię M ikołapa .'I w  tej 

^ ra\vie, Cziczerin ośw iadczył, że uw aża za  rzecz 
Sieczną dla bezpieczeństw a R osyi południow ej, 

j y łu rcy i mogli fortyfikow ać cieśniny i bronić 
w razie po trzeby . Poddanie pod kontrolę mię- 

N aro d o w ą  cieśnin b y ło b y  prak tycznie  o tw ar- 
ji!m cieśnin. Zamknięcie cieśnin, zdaniem  Czicze- 
c a> nie zagraża zupełnie Rumunii zw łaszcza  obe- 
U j g d y  flota rosy jska  praw ie  zupełnie nie ist- 
ro le. 1'embardziej konieczne jest obserw ow anie 
jjj1 o d g ry w a  w konflikcie w schodnim  Rum u- 
‘ k tóry  w  razie  w m ieszania się do niego Rumu- 
’ mógłby p rzy b rać  groźniejsze rozm iary . N astę- 

2 ’e ośw iadczył Cziczerin, że p ro jek t francuski 
ppier2ałhcy do ustro ju  m iędzynarodow ego w  Klaj- 
. dzie zagraża in teresom  rosyjskim  na m orzu B ał- 
iest Koniec Cziczerin skarży ł się, że R osya
e ~ ZaKtożona od m orza B ałtyckiego aż po Azyę 
r°dko\vą.

— o o o  —
W O LN O ŚĆ PRASY W  RUMUNII.

koi Zwi4zku z pracam i parlam entarnej kom isyi 
^stytucyjnej donoszą, że p ro jek t konsty tucy i 

lera następujące postanow ienia dotyczące 
1) W  zakresie p rasy  nie m ożna będzie w  

j ą ^ 9-011 Pokojow ych uchw alać żadnej u staw y  w y - 
2a ° Wei. k tó rab y  ogran iczała  w olność p ra sy  jużto 
t0 °moch cenzury , jużto zapom oca uprzedniej au- 

yzacyi, kaucyi itd., 2) p rzestęp stw a  p rasow e 
kierZOne bedą p rzez sąd y  p rzysięg łych  z w y ją t- 
nac.n sPraw  o obelgę przeciw ko osobie kró la  lub 
s elnikom państw  sprzym ierzonych, jakoteż 
ora 0 Podburzanie do rew o lty  lub m orderstw a, 
* a °, rzucanie p o tw arzy , k tó re  to sp raw y  odda- 
krane b?dą trybunałom  zw ykłym , podobnie jak w e 
0(jpcCyK 3) każdy  dziennik będzie m usiał posiadać 
jU j-J^^dzialność redak to ra ,"k tó rego  nazw isko fi- 
Sńh ma w  nagłów ku dziennika stale i w  spo- 

Widoczny.
— o o o  —

PR O C ES PR Z E C IW  R. MINISTROM 
B W  BUŁGARYI.

Malir * ^'bdstrow ie gabinetu Geszowa, Danewa, 
i Kosturkowa, którzy byli trzym ani we 

*.u w  Sofi, zostali przetransportow ani do 
%  prria  w Szumli, gdzie pozostaną do ukończe- 
t\- ieni^CCSU' E rzeniesienie nastąpiło w  celu uła- 
koju. L pow adzen ia  procesu w atmosferze spo­
w ied ź  '?owiadając na pytanie w ystosow ane na 
nych n ei,'u . b r a n i a ,  minister spraw w ew nętrz- 
ftistró^^ L°w °^w iadczył, że przeniesienie b. mi- 
ku 2 Xv 0 ~ furn.b nie pozostaje w  żadnym związ- 

te • .b âK‘e miały miejsce w  Grecyi i 
ułgaryi me n*e mogłyby posłużyć za wzór dla

— o o o  —
Wed* ^ N IZ E L O S  W RACA DO ATEN

^ or,i®sień z A ten w  tam tejszych  kołach 
-0 Aten RC Ti P^w âdczają, iż Yenizelos pow róci 
?Pny ze i 0n usi*°wał u tw orzyć  gabinet zło- 
fKtwo cho- - 1 zw ° łenników , k tórego  kierow ni- 
^ o p n ^ .  3mie Praw dopodobnie Politis lub M icha-

, ^z3s odnowić przedpłatę
grudzień!

Sprawy partyjne
W piątek  dnia 8 grudnia o godz. 10 rano w  Do­

mu „robotniczym w  Bochni odbędzie się konferen­
cya  pow iatów  Bochni i B rzeska. Każda gm ina ma 
p raw o do w ysłan ia  5 delegatów . P o rządek  dzien­
ny: 1) sy tu acy a  polityczna; 2) 8 godzinny dzień 
p racy ; 3) organizacya polityczna, spółdzielcza, 
ośw iatow a. Za kom itet obw odow y P P S .: Jan
Engiisch, K lem ensiewicz. Za kom itet pow iatow y 
w  Bochni: D r Rudolf Giintner.

Przegląd społeczny
LICZBA  ROBOTNIKÓW , ZATRUDNIONYCH 

W  PR Z EM Y ŚLE GÓRNICZYM W O JEW Ó D Z­
TW A ŚLĄ SK IEG O . P rzem ysł góomlcizy w ojew ó- 
dizitwa śląiSfciiego z a tru d n ia ł w e w rześn iu  r .  b. 
144.230 robo tn ików , m ianow icie: 134.439 m ęż­
czyzn i 9.781 kobiet. Z m ęsk ich  robo tn ików  było  
127.716 liczących  p o n ad  16 la t, 6723 poniżej 16 
l a t  życńia; 94.916 pracow nio pod  ziem ią, 39.523 n a  
w ierzchu . Rcimnędizy załogam i b y ło  3293 obco­
kra jow ców , m ianow icie: 2355 z niem ieckiej czę­
ści G órnego Ś ląska , 419 Czieichiosłoiwaków, 296 
A ustryaków , 116 R osyan, 31 Riusiinów i 76 innej 
narodow ości.

Z sali sądowej
Kraków, ,4 grudnia. 

CZY NA PO D STA W IE POZORNEGO KONTRA­
KTU SPRZEDAŻY W OLNO NABYWCY REAL- 

NOŚĆ DALEJ O D SPRZED A W A Ć?
(k) P rzed  sądem  karnym  okręgow ym  pod p rz e ­

w odnictw em  s. s. o. W arzeszk iew icza odbyła  się 
ro zp raw a  przeciw  M aryannie Stanieć o zbrodnię 
oszustw a o bardzo  ciekaw em  tle praw nem . Oto 
Anna T ry tk o w a  z B ielczy sp rzedała  w  roku 19i7 
sw ej siostrze M aryannie Stanieć sw ą  realność, 
sk ładającą się z 2 m orgów  gruntu  i z domu za 
1000 K pozornie, b y  uchronić się od egzekucyi 
k w o ty  120 K, k tó re  sądow nie przyznano  jej p rze­
ciw nikow i procesow em u. Sporządzono akt nota- 
ry a ln y  sp rzedaży  i M aryanna S tanieć zosta ła  za- 
in tabulow aną jako w łaścicielka realności.

W  r. 1921 M aryanna S tanieć sp rzedała  2 morgi 
z tej realności jako w pisana do ksiąg grun tow ych  
jej w łaścicielka S tan isław ow i Gajcowi z tej samej 
w si za  kw otę  140.000 m arek.

P ro k u ra tu ra  w d ro ży ła  z pow odu tej sp rzedaży  
dochodzenia karne  przeciw  M aryannie S tanieć i 
S tan isław ow i G ajcow i o zbrodnię oszustw a; w  to ­
ku tych  dochodzeń, obwinieni w ystaw ili w szystk ie  
potrzebne deklaracye, b y  oba kon trak ty  un iew aż­
nić i p rzyw rócić  p ie rw o tny  stan  w łasności tak , że 
Anna T ry tk o w a  zosta ła  na now o tabularną w ła ­
ścicielką sprzedanej pozornie realności.

P ro k u ra tu ra  do p a trzy ła  się mimo to w  postępo- 
wariiu M aryanny  S tanieć zbrodni o szustw a i o- 
sk a rźy ła  ją  o to , że w  zam iarze w yrządzan ia  
szkody sw ej siostrze  podała  się za w łaścicielkę 
pozornie kupionej realności i dalej ją odsprzedała  

‘ Gajcowi.
P o  przeprow adzeniu  dow ou i ze św iadków  o- 

b rońca Stanieców nej, prof. dr Reinhold w y k azy ­
w ał, że po stronie oskarżonej zachodził błąd  co do 
upraw nień cyw ilnych, p łynących  dla niej z pozor­
nego kontraktu , a zatem  b łąd  w ykluczający  k ara l­
ność p rzestępstw a. N adto podniósł obrońca, że 
chodzi tu  o usiłow anie nieudolne i niekaralne, gdyż 
nabyw ca  G ajec, m ieszkający w tej sam ej wsi, 
w iedział o pozorności kontrak tu  i nie m ógłby się 
zgoła zasłan iać dobrą w iarą.

T rybunał uw olnił oskarżoną od w iny i kary , 
p rzychy lając  się w  zupełności do m otyw ów , pod­
niesionych przez obrońcę.

Stowarzyszenia i zgromadzenia
SCENA ROBOTNICZA PODGÓRSKA ode­

g ra  w  piątek 8 grudnia w  sali Zw iązku ul. Du­
najew skiego 5, 11. p. w  K rakow ie, „Z łoty  cielec“ 
kom edya w  I. akcie oraz „Chłopi a rystokraci" 
operetka w  I. akcie ze w spółudziałem  o rk iestry  
robotniczej. P oczątek  punktualnie o godz. 6 w ie­
czór. C eny miejsc: K rzesło I. 400, II. 300, stojące 
150 mk. P odczas p rzedstaw ien ia  p rzyg ryw ać  bę­
dzie o rk iestra  robotnicza w  komplecie. B ilety 
w cześniej nabyw ać  m ożna w  org. o rk iestry  od 
7 do 8 w ieczór.

—  o n o  —

KRONIKA
Kraków, 5 grudnia.

Jak wygładzają Kraków
Od niepam iętnych czasów  pograniczne pow iaty  

K rólestw a (b. gubernii kieleckiej) zao p a try w ały  
K raków  w zimie w  gęsi. W 'o k o lic y  Jędrzejow a, 
Chmielnika, Słomnik itd. hodow ano ogrom ne ilo­
ści gęsi, k tóre  przyw ożono do K rakow a na mięso 
i tłuszcz. T ak  było  do1 niedaw na. Od pew nego 
czasu dow óz ten zupełnie ustał. Z ainteresow ani 
dochodzili p rzyczyny  i dowiedzieli się ciekaw ych 
szczegółów : oto do okolicy Chmielnika przybyli 
jacyś „eksporterzy", w ykupują m asow o gęsi, 
preparują je i w y sy ła ją  przez G dańsk do Anglii. 
O powiedziano nam. że ekspo rterzy  ci potrafili — 
mimo braku  w agonów  — tak  się urządzić, że 

. transport z Chmielnik do G dańska trw a  tylko 
3 dni tak, żc gęsi w  św ieżym  stanie ładow ane są 
na okręty . /

O ile w iem y, rząd  dał ze w zględów  specyal- 
nych pozw olenie na w yw óz gęsi ty lko z P om o­
rza,, jakim że w ięc „cudem " dzieje się. że w yw ozi 
się je z K rólestw a? P rzecież  ludność K rakow a 
coś jeść musi, a w  braku  i z pow odu drożyzny  
m ięsa i tłuszczów  m iała przynajm niej od czasu 
do czasu gąskę. Jak  się to dzieję — może kom pe­
tentne czynniki w yśw ietlą  tę  zagadkę.

“ 0 0 0 -

Zamordowsnie stróża przez rządcą 
majątku

Od Z w iązku  Zawiodiow&go robo tn ików  rodnych 
(oćidiziiał k rasn o staw sk i) o trz y m u je  „Roboto ik “ 
na®tęipujęiey list:

„W  nocy  z 22 n a  23 lis to p ad a  b. r. nządoa ma.- 
ją ttau  S ta ry  D w ór (gmina W ysokie , pow . k ra sn o  
(Stawski), Jółzteif Szafrańsk i, w y strza łem  z rew o ł- 
w tr u  izatoił stróża tego  fo lw arku , o jca  5 .g a  diztoci 
tow . J a n a  Saillka.

M ordu  dokonał z zem sty  za  to , że Sałietk podał 
nu kom isyę rozjem czą, w łaśc ic ie la  S tarego  Dwo­
ru . Sotooicińskóeigo S tan isław a, w ybitnego  działa­
cza  Z w iązku  zmsmiiam, z  p o w odu  niew yidaw ania 
onćiynaryi. W łaściciel Starego- D w oru, Sobociń­
ski, cd d aw n a  to le ro w ał postęp k i rz ą d c y  Sziafriań 
sktęgio, jak : 1) rzu can ie  g ran a tam i ręcznym i w  
gospodarzy  z sąsiedn ie j w si; 2) s trze lan ie  do lu ­
dzi; 3) niowydawamie ro b o tn ik o m  św iadczeń n a ­
leżnych ; 4) bicie i trro ry zo w an ie  dzierżaw cy sa ­
du, k tó ry  pom im o, żie z ap łac ił Sobocińskiieimu zaJ 
sa ri ow ocow y, m usia ł się z  niego' w ynieść w  oba­
wie o  sw e życic i pozostaw ić zap łaco n e  ow oce i 
t. ip. W szy stk o  to  uchodziło  S zafrańsk ie  m u poidl 
rnoiżroią o p iek ą  Sobocińsk iego  b ezkarn ie1, ,a<ż do­
szło d o  tego, żc w noicy 23 lis to p ad a  dopuścili się 
m o rderstw a .

R ządcę S zafrańsk iego  aresztow ano. Czyby i 
Sobocińskiego nic n a leża ło  p o c iąg n ąć  do o d p o ­
w iedzialności?

- o o o  —
W PISY  DO SZKÓL UZUPEŁNIAJĄCYCH, ZA 

W O D O W Y CH  I HANDLOW YCH. M agistrat 
w zy w a  w szystk ich  P P . m ajstrów , p rzem ysłow ­
ców  i kupców , k tó rzy  dotychczas nie w pisali 
sw ych  uczniów i p rak tykan tów  do szkół uzu­
pełniających przem ysłow ych, zaw odow ych i han­
dlow ych, ab y  to uskutecznili najpóźniej do dnia 
7 grudnia br. w łącznie a to pod zagrożeniem  
skutków  karnych  przew idzianych w  ustaw ie 
przem ysłow ej.

REJESTRACYA SAM OCHODÓW . Na skutek 
rozporządzenia m inisteryalnego z 6 lipca br. ok rę­
gow a dy rekcya robót publicznych w  Krakow ie 
(K rzysztofory) objęła w  pow iatach p rzy n a le ­
żnych do w o jew ództw a krakow skiego re jestracy ę  
cyw ilnych sam ochodów  i innych pojazdów  m e­
chanicznych, p row adzoną dotychczas p rzez w ła ­
dze w ojskow e. P o  m yśli pow yższego rozpo rzą­
dzenia, w szy scy  posiadacze cyw ilnych sam ocho­
dów  i innych pojazdów  m echanicznych, w inni naj­
rychlej w nieść do tejże dyrekcyi podania o prze- 
re jestrow an ie  tychże, udzielenie w  m iejsce d a ­
w nych  now ych pozwoleń na p raw o kursow ania  
oraz now ych znaków  rozpoznaw czych. D otych­
czasow e dokum enty i znaki rozpoznaw cze tracą  
w ażność sw ą z dniem 15 lutego 1923. R ów nież 
dotychczasow e licencye szoferskie w ażne są ty l­
ko do pow yższej daty . W szy scy  szoferzy  zatem  
winni jak najrychlej w nieść p rzez  sta ro stw a , 
względnie w  K rakow ie zam ieszkali p rzez dyrek- 
cyę policyi podania do okręgow ej dy rekcy i ro ­
bót publicznych o udzielenie now ych pozwoleń 
na praw o prow adzen ia  sam ochodów  i innych po­
jazdów* m ećhanicznych. Specyalne przepisane 
p rzez m in isterstw o robót publicznych druki na 
podania m ożna nabyć w  okręgow ej d y re k c ji ro ­
bó t publicznych za zw rotem  kosztów  w łasnych 
po 100 m arek.
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Podwyższenie cennika rze ź iik d i, masarzy i piekarzy
Niezadowoleni przedsiębiorcy wśród wzburzenia opuścili magistrat

(k) W czoraj w sa li o b ra d  m agistra .;u  k rak o w ­
skiego o d b y to  się posiedzenie pełnej kom isyi cen­
nikow ej, pod p rzew odnictw em  p rezy d en ta  F edo­
row icza  i w obecności w icep rezy d en ta  Wielgsusa. 
o ra z  re p re z e n ta n ta  Izby hand low o  pnzemyisło- 
w ej. P o  d łuższej d y sk u sy i uchw alono  n as tęp u ją ­
ce ceny m ięsa ; za 1 kg. m ięsa  w ołow ego z dok ła- 
fcdą 1100 m arek , cielęciny 1150 m arek , po lędw icy  
w ołow ej 1800 m arek , ko tle tów  w ieprzow ych 2500 
m arek , zaś słonina., sadło , sm alec, k ie łb asa  o  26 
p ro cen t droższe od cen dotychczasow ych , t. j. 1 
kg . b ilu  4000 m arek , k ie łb asa  su ro w a  1400 m a­
re k , lepsza w ieprzow a 3800 m arek , k ra ja n a  2800 
m arek , sad ło  4500 m arek , s ło n in a  4000 m arek , 
sm alec 4800 m arek , szynka  su ro w a  3100 m arek , 
gotowania, 3300 m arek , w estfa lsk a  3100 m arek  i- 
t . 'd. Z aznaczyć należy , że ceny nowe uchw alono  
od cennika, k tó ry  n ie  m iał cen fak tycznych .

C eny pieczyw a są, n a s tę p u ją c e : 1 kg. chleba 
ży tn iego  500 m arek , ciern ego 420 m arek , b u łk a  
56 m arek , w iedeńska  zaś 44 m a r .k . W  sk lep  k a c h  
dio pow yższych oen dolicza się 100 m arek  n a  ch łe  
bie, 2 m ark i na bułce.

P a le j  u ch w a lo n o  ze w zg lędu  na  podw yżkę 
przew ozu, cenę 1 o etnara  m etr. w ęg la  w  miieście 
podn ieść  o  100 m arek .

W  dysk u sy i uchw alono , aby n a  p rzyszłość 
spraw ą, cennika za ją ł się subkom i et, k tó ry  roz­
patrzyw szy  k a lk u lacy e  a rty k u łó w  codziennej po­
trzeb y  z przedsięb iorcam i, p rzedstaw i w nioski ha 
kom isyę cennikow ą. B o  subkom tsy i w y brano  r , 
m. Z iffera  i r . m. A delm ana.

Po u ch w ale  kom isy i zaw ezw ano n a  sa lę  p rz e d ­
staw icieli rzeźników , m asarzy  i p iekarzy  i ogło­
szono im u s ta lo n e  nowe ceny. P rezy d en t F ed o ­
row icz zaapelow ał do w ezw anych , ab y  w  ta k  k ry  
tycznym  czasie zajęli obyw ate lsk ie  stanow isko  i 
n ie p ro testo w ali przeciw  obecnem u cennikow i. 
Panom  paskarzom  nie podobało  się ogłoszeńie 
now ego cen n ik a  i w śró d  bu rz liw ych  okrzyków  
opuścili sa lę  pO sisdzeń.

J a k  się dow iadujem y, m a g is tra t m a zam ia r 
p rzep row adzać  k o n tro lę  _cen obecnie u ch w ało  
nych  i w m y śl przepisów  będzie stosow ał o d p o ­
w iedn ie  k a ry . W czoraj p rzeprow adzono  ju ż  ta k ą  
k o n tro lę  n a  raz ie  w p ie k a r  iach  i p rzek o n an o  
się, że p. pi k a rz e  sp rzed aw ali pieczyw o po ce­
n ach  o  w iele w yższych, niż u ch w alo n o  n a  wie- 
czom em  posiedzeniu  kom isyi cennikow ej.

D ow iadu jem y się rów nież, że rzieźnicy, m asa ­
rze  i p iekarze  m a ją  w nieść w e czw artek  z  e w u  
now y cennik .

Zbytek i orgia drożyzny
(k) D rożyzna, ja k a  zapanow ała  w szechw ładn ie  

w o sta tn ich  tygodn iach , a  w łaściw ie w o sta tn ich  
dniach , święci orgie. PaSkarza-kw pcy ws* elkrego 
ty p u , m im o, że to w aru  je s t nadm iar, w p ro st w 
zach łan n o śc i sw ojej nie w iedzą, j a k i3 ceny poli­
czyć biednym  k o n su m en to m . Zbliża się tra d y c y j­
n y  św. M ikołaj. N a w ystaw ach , u rząd zo n y ch  z 
przepychem , w idać p iękne p rzed m io ty  z g a rd e ­
roby , cu k ry , czekoladow e w yroby  i t. d., ale ceny 
w p ro st bolszew ickie. B ezkarność , p o tw orna  bez­
k a rn o ść ! P anow ie  paskarze , czy to  w łaściciele 
sk lepów  z tow arem  g a lan te ry jn y m , ozy to rzeź- 
nicy., m a sa rz e  lu b  p iekarza, g d y  p rzy jdz ie  n ie ­

dziela, rz u c a ją  m ilionam i, w yrw anym i z rą k  b ie­
daków , św ięcą orgie zby tku , aby po niedzieli zno­
w u podn ieść  ceny to w aru , celem  w yrów nania, 
b u d ż -łu , nadw erężonego  orgiam i w niedzielę. — 
W  te a tra c h  p a r ie  p a sk a rk i, w y stro jo n e  w jed w a­
bie, panow ie w sm okingach  ro zp ie ra ją  się w fo - ' 
telacli, drzem iąc podczas p rzed staw ien ia  lu b  zie­
w a jąc , a podczas p au zy  p a k u ją  sobie oalnmi g a r­
ściam i p cm ad k i i czekoladki do  u s t  lu b  p o ch ła ­
n ia ją  stosy  c ia s t :k.

T ak  się bawi piaskarz w  Polsce, a  b iedak , pa­
trz ą c  na rozpanoszone tow arzystw o  pask arsk ie , 
zac isk a  ty lk o  pięści.

Legenda o krwawym maszyniście
Sabotaż kole,

W  Od la t  trz e c h  p anow ało  w ielkie zarmieęuko­
jen ie  n a  stacy i ko lejow ej w A lw ernii. Oto n ied a ­
leko  ad  te j s tacy i ma p rzestrzen i A lw ern ia— K w a- 
cza ła  w la ta c h  1920, 1921 i 1922 n iew y k ry ty  sp ra  
w ca u p raw ia ł sam , lu b  p rzy  pom ocy w spóln ików  
złośliw y sabo taż w ten  sposób, że z a p a ra tu  d la  
d y s ta n s u  sygnałow ego  zab ie ra ł po każdo razo - 
w em  zm ontow aniu  łań cu ch y , sp in a jące  apara t, 
w sk u te k  czego sy g n a ł .przestaw ał fuinkcyonow ać. 
N iebezpieczeństw o k aram b o lu , m y ln y ch  p rz e s u ­
n ięć  i t. d. by ło  w sk u te k  tego  b ard zo  w ielk ie  i 
cudem  było, że do k a ta s tro fy , mamo regul-arnego 
o g rab ian ia  a p a ra tu  z łańcuchów , nie przyszło . 
S p raw ca  b y ł n iezw ykle  zu ch w ały  i zręczny, a  
w ładz? ko lejow e i-p o licy jn e  w ytęży ły  w szystk ie  
siły , aby  go w ykryć . Z nam iennym  było, że o k ra ­
dzen ie  w ton sposób  a p a ra tu  sygnałow ego  n a s tę ­
pow ało  n ie raz  w ja sn y  dzień, tu ż  p rzed  n a d e j­
ściem  pociągu, co w p ro s t w yglądiało na czary. 
K rą ż y ły  też p o  oko licy  legendy, ż? ja k iś  p o k u ­
tu ją c y  d u ch  m aszyn isty , k tó ry  by ł pow odem  
s tra sz n e j k a ta s tro fy  kolejow ej, niszczy w ta je m ­
niczy sposób sygnały . Z naleźli się także i tacy , 
k tó rz y  w idyw ali zakrw aw ioną postać , b łą k a ją c ą  
się po lin/iii ko lejow ej i mówili, że u p ió r  k rw a w e ­
go m aszy n is ty .

P rzep ro w ad zan e  w  ca łe j okolicy  od k ilk u n a ­
s tu  m iesięcy różne  rew izye m iały  o sta teczn  e ten 
re z u lta t , że na© u  d u ch a , b łąk a jąceg o  się po to rze 
ko lejow ym , lecz u  gospodarza  M ad e ja  Ł a taka , 
znaleziono  12 m etrów  łań cu ch a  w cztereCh kaw ał 
k a c h , k tó re  u z n a n o  za iden tyczne z łańcucham i 
sy g n a łu . D a re m n ą  Ł atak  tłu m aczy ł s ;ę, że tak ie  
k aw ałk i ła ń c u c h a  używ ał od  la t  w ielu , z am ias t

owy w Alwerni
p o stro n k ó w  i n ab y w ał je  w sposób legalny . Z na­
w ca ko lejow y orzekł, że łań cu ch y  te, zuatozione 
u Ł a tak a , zd ję to  n iew ą.p łiw ie  z d y s ta n su  sy g n a­
łow ego, k tó ry  w ten  sposób  zdem ontow ano, że 
w yw ołało  to niebetzpieczieństwo z § 85 u . k. O- 
skarżono  ted y  M ao.eja Ł a ta k a  o zbrodn ię  k ra ­
dzieży n a  o b jek tach  m o n tażu  kolejow ego i to 
popeł ion  ej na  p rzedm io t ach, k tó ry c h  zab ieran ie  
i u szkodzen ie  je s t  bez w zględu  na k w o tę  t r a k to ­
w ane ja k o  g w a łt pub liczny  i ja k o  zbrodn ia  k ra ­
dzieży rzeczy up rzyw ile jow anych . N a  w czora j­
szej rozpraw ie, k tó ra  o d b y ła  się p rzed  try b u n a ­
łem  zw yczajnym  w  sądzie  okręgow ym  k a rn y m  
w K rakow ie, o skarżony  Ł a ta k  w ykaza ł św iadka­
mi, na w n o s e k  ob rońcy  d r . H eskiego p rze s łu ch a  
nym i że ła ń c u c h y  te, pdoto ie ja k  inni gospoda­
rza w A lw ernii i okolicy , zakup ił o sk a rżo n y  w 
ró żn y ch  czasach  u  n e p o d e jrż a n y c h  h a n d la rz y  

/ d l a  celów  gospodarsk ich . N atom iast ś lu sa rz  k o ­
le jow y K raw iec zeznał, ja k o  św iadek, że ła ń c u ­
chy  te  są n iew ątp liw ie zd ję te  i zdem ontow ane z 
a p a ra tu  sy g n a to w ig o , co poznaje  z pew nością  

* p o  w łasnej robocie „doróbkii11 n a  jed n y m  z ła ń ­
cuchów , za.k weat y on o w a n ych u  Ł a tak a . D rugi 
zaś św iadek , K arol C hrząszcz, zeznał, że „doró- 
b k ę  tę poznaje, ja k o  sw o ją  robotę , zam ów ioną 
u  św iadka  przez oskarżonego  i z rob ioną  n a  m ia­
rę  do koc ia. T ry b u n a ł w ydał w yrok, zw aln ia jący  
Ł a ta k a  o d  w szelkiej w iny i k a ry . P rzew odniczy ł 
s. s. o. S to łychw o, o sk arża ł p ro k u ra to r  S taw ar- 
sk i.

I ta k  zo sta ła  w dalszym  ciągu  nó?wyjaiśniioma 
legenda o k rw aw ym  m aszyniście .

Sensacyjne odzyskanie kfejnelów miliardowe] wartości
Złodziei odsyła skradzioną biżuteryę żonie posła angielskiego

P rzed  dw om a mio®:ąc«mi sk rad z io n o  brżutc-ryę 
żonie p o sła  angie lsk iego , lady  M ax M uller, w a r­
tości około 1 i pół mil onjia  m arek  po lsk ich . K ra ­
dzieży te j dokonał lo k a j, R osyanin . ra z  woskiem 
Skopcew . P rzed  p a ru  d n iam i' Lady M ax M u lle r 
o trzy m a ła  aw izacyę pocztow ą na paczk ę  z Jamo- 
w a P od lask ieg o . p 0 o d eb ran iu  paczki okazało 
się, że zaw iera ona w szystk ie  sk rad z io n e  n iegdyś 
kosztow ności. Do p rzesy łk i do łączony  b y ł' lis t 
Skapoew a, sk ru szo n eg o  g rzeszn ika, k tó ry  z a z n a ­

cza, ze tra p iły  go  n n  u stann ie  w y rzu ty  sum ienia  
i ze ma chce kca-zyistać z zagrabionego m a ją tk u , 
c h a rak te ry s ty czn y m  je s t dopisek  lis tu , w k tó - 

y k o Pc -w tłum aczy  się, d laczego nie o d sy ła  
, la n «go jed n o cześn ie  z k le jn o tam i ubran ia , u .  
branie to zosi a łą  m u m ianow icie ' sk ra d  - ione 
przez nieuczciw ego przy jacie,ia, k tó ry  nam ów ił 
go do ra b u n k u  b iżu tery i. S kopcew  dodaje , że po­
stan o w ił oddać się w- ręce  spraw iedliw ości.

— o o o  —

KOMUNIKAT O STANIE POGODY wydany, j  
poniedziałek 4 grudnia o 7‘40 w ieczór według aa 
nych państw ow ego insty tu tu  m eteorologicznej 

W arszaw ie. S tan atm osfery. Dziś Polska zn jw
dow ala się w obszarze w ysokiego ciśnienia, na. 
ciągającego z nad A tlantyku. Niebo było P j - j ,  
w szędzie pochm urne, miejscami padał śnieg ' w 
no, B iałystok, L w ów , Zakopane). Tem peratury 
całym  kraju z w yjątkiem  W ielkopolski , 
poniżej 0, od W arszaw y  ku w schodow i panoW®' 
ły  silniejsze m rozy (Łódź —4, W arszaw a '  ’ 
B iałystok — 10, P ińsk — 10 i Łuck — 10). W K j ' 
kow ie tem pera tu ra  —7‘7, maksimum - f l % 
mura —8‘1, pochm urno. P rognoza na 
P rzew ażn ie  pochm urno, mroźno, miejscami “f '  
bne opady śnieżne, w ia try  lokalne.

JULIA ZAWADZKA, w dow a po sekretarzu 1,3 
m iestnictw a, zm arła  dnia 2 bm. we Lwowie, PrZ 
ży w szy  lat 80. P ozostaw iła  trzech synów : W 
dzim ierza, w spó łredak to ra  „C zasu“, dra 
sław a radcę sądow ego i d ra  Aleksandra. dyf|  
to ra  szpitala w  C zórtkow ie i trz y  córki- 
zm arła  zajm ow ała się żyw o literaturą  i P°foStei( 
w iła  dw a tomiki poezyj i parę  tom ów  powiaS 
dla m łodzieży.

Z TEATRU J. S I OWACKTEGO. „WarszaWf aJ ' 
k a“ i „K lątw a14 będą pow tórzone dw a razy ' 
dzisiaj i w e czw artek  7 bm. Będą to dwa 
tnie w y stęp y  p. St. W ysockiej w „Klątwie4*- - z 
dzielne popołudniow e przedstaw ienie złożoPe, . 
„W arszaw iank i44 i „O dludków  i poety44 
pow tórzone z- niezmienionym program em  w 
bliższą niedzielę popołudniu. W  św ięto 8 &
ukaże się po raz  p ie rw szy  popołudniu » ^ a 
S tu a rt44 Słow ackiego. cZy

Z TEATRU BAGATELA. Dziś po -az P’e.r V ‘ 
sztuka F. W ededinda „Przebudzenie się v/i°Lo- 
trag ed y a  dziecka w  trzech aktach. Obsadę * 
rzą  pp. M alicka, W ojciechow ska. Sznage--^" Ko­
szew ska, Skalska. T rojanow ska. Miedzińc,<a- 
m ów na. W ęgierko, Solarski, W esołowski ^  
niow ski M ichałow ski, Turski, W inkler, Ra*s j(o- 
Kliszewski, D obrzański, W ysocki, Kolwas, ^  
siński, P ietruszyński. Kaden, Żelawki, nane 
Łonicki, D ietrich. Nowe dekoracye ^  tje£0, 
pod kierunkiem  art. m alarza p. Ł o n i j f  ^  
„Przebudzenie się w iosny44 w ypełni w szys,kl acli 
bieżącego tygodnia. W  piątek popoł. po ^  
40 proc. zniożnych „B anco44, w eso ła  ^  0tÔ  
A. Savoira. W  sobotę popoł. pó cenach 40 p 
zniżonych „Znakom ity b a ry to n 44. jji-

OPERA I OPERETKA. Dziś w e w torek 
golecie44 w ystąp ią  pp. Jefim cew a, Zbigniew* s|d, 
na, Bodnicka, M ilewska, Heleńska, SteP11̂ ^ ! ) -  
Kniaginin, M azanek, M azurek, Isakowicz i p o c i­
ski. Ju tro  w e środę „C y g an ery a44 opera ^La- 
niego. W e czw artek  opere tka  Hollaendef3 ” 
będź ze W schodu44. wy-

HERMAN JADLOW KER, słynny  t e f l ^ s z a  
stąpi w  K rakow ie w  niedzielę 10 bm. w 
część biletów  jest już rozsprzedaną. , hj0nych 

EGON PE T R I, jeden z najbardziej « hm* 
pianistów  w  Krakow ie, w ystąp i w e śr0ęl,w ka#' 
B ilety  do nabycia u Braci Lipskich, ® 
ska 8. pOL*

KONCERT SYMFONICZNY ZW . m  '  
SKICH, k tó ry  miał się odbyć w  piątek
udziałem _L^ S iro ty , jn icodbędzie

P O R T R E T  Ś P . LEONA ST ĘPO
tych  dniach zaw ieszono w  gmachu p0r.- 
S łow ackiego, ofiarow any p rzez rodziu? St?- 
długoletniego a r ty s ty  tego tea tru  śp. ajery5 f  
pow skiego. Zainicyow anej p rzez gminę ^ zijobte 
służonych dla tea tru , k tórych  port r e j .  cennY 
loggie i ku loary  now ego gmachu. Przy oPuWIi0‘ 
nabytek , doskonały  k redkow y portret P 
go a r ty s ty  dzieło W itolda Bielińskiego- M- 

W IECZÓ R PIEŚNI W SPÓŁCZESNyCJ1 ^  fiĄ. 
PO ZY TO RO W  PO LSKICH odbędzie s,L e mło­
tek  8 bm. w  Instytucie m u z .' Śpiewać bv j anina 
da u talen tow ana pieśniarka w arsza 'vS,<a, '\V ahet 
Gluzińska, preiekcyę w ygłosi p. Edmu11 
ze L w ow a. * t E K S ^

CZW ARTY W IECZÓR AUTORSKI ^ artek
DRY JORDAENS odbędzie się we - i^yiieis -
bm. w  Kollegium w yk ładów  naukowy ścj teah 
o godz. 6 w ieczór. R ecy tow ać będa a Soia^ 
B agate la  pp. Zofia O rdyńska i ^ ugenl l0lot‘‘- r !  
następujące now ele: „Tajem niczy sf  cZ“.

czwar*Rynek

talna zabaw ka44, „Jednodniowa^ zdo- • dZi 6 "̂- 
w cześniej do nabycia codziennie ° , ovVych. 
w ieczór w  Kollegium w ykładów  »a liczń

CO ROBI PO LIC Y A ? Dochodzą Zielonef v
ikargi na b rak  bezpieczeństw a na ' - grom

okolicy kina żołnierskiego. Wie'c zeChodn^v ... 
dzą się tam szum ow iny, n a p a s ł a ^  nie

skarg i na b rak  bezpieczeństw a ,
vVieC S l o d n ! ^

— i v«,„ uupastuJa Pjy nje ró j * y
grabią co sio da P o licyan ts tarn. ‘ eCha. 9 z5 „je 
źe w ołania o pom oc p o zo sta ją . że ce
w  K rakow ie by ł taki b rak Pol! ^ J ae 
m eźna na tak notorycznie ni^DC 
ani jednego odkom enderow ać-
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Częściowe zmiany w umundurowani marynarki wojennej
Oficerowie otrzymu ą trój raniaste kareł usze

*ak donosi prasa warszawska, minister wojny 
świeżo zatwierdzi! zmiany i uzupełnienia w umun­
durowaniu marynarki wojennej. W mysi nowycii 
Przepsów oficerowie marynarki wojennej otrzy­
mują mundury galowe i kapelusze trójgraniaste. 
Do czasu jednakże ogłoszenia ogólnego rozkazu o 
mundurze galowym dla całej armii, z mundurów 
tych korzystać będą mogli wyłącznie oficerowie 
marynarki, pełniący obowiązki attache morskich, 
iak równeż przebywający na studyach zagranicą, 
lub reprezentujący państwo podczas odwiedzin 
Hot własnych i obcych.

Mundur galowy marynarki będzie się składał: 
z surduta z epoletami, kamizelki białej, spodni 
Kranatowych, trzewików czarnych sznurowanych, 
kołnierzyka stojącego z zagiętymi różkami, kra- 
■wata-kokardki, koloru czarnego, białych rękawi­
czek zamszowych, pałasza z pasem na surducie i

trójgraniastego kapelusza.
Trójgraniasty kapelusz z czarnego filcu, typu 

półwysokiego, będzie się zwężał ku górze. Na ka­
peluszu z prawej strony owalna kokarda biało- 
czerwona, na kokardzie zaś podwójny galon bar­
w y złotej z wypustką pośrodku, odpowiadającą 
barwie korpusu.

Zmiany i uzupełnienia, nie pociągające za sobą 
wydatków dla skarbu mają być wprowadzone za­
raz, inne zaś — po Wyczerpaniu dotychczasowych 
zapasów.

Podając tę informacyę zaznaczamy, że za wiele 
pomysłowości poświęca się u nas sprawom ze­
wnętrznym:-mniej waźnem, co oficer będzie nosił 
na głowie, ważniejszem jest, jak głowa jego jest 
przygotowana do służby, wymagającej coraz wię­
cej technicznych wiadomości.

KRADZIEŻ MIESZKANIOWA. W c z o r a j  w  mie­
sz k a n iu  p . R ó ż v  S z u lo w e j  p r z y  u l. S ie m ir a d z ­
kiego 11, sk r a d z io n o  z  s z a f y  g a r d e r o b ę  w a r to ś c i
2,500.000 mk. P o lic y a  j e s t  na tr o p ie  s p r a w c ó w .

W Ł A M A N IE  D O  T A R T A K U . O n e g d a jsz e j  n o c y  
d o  ta r ta k u  K o p ia  Z u c k e r m a n n a  p r z y  ul. M io d o w e j  
42 , w ła m a li  s ię  n ie zn a n i s p r a w c y  i sk r a d li  p a s  
tr a n s m is y jn y  d łu g o ś c i  12  m tr . N a  m ie jsc u  k r a ­
d z ie ż y  p o z o s ta w il i  z ło d z ie je  d łu g i p a s  tr a n sm i­
s y jn y ,  p o c ię t y  n a  k a w a łk i ,  k tó r e g o  w id o c z n ie  
s p ło s z e n i  n ie  z d o ła li  u n ie ść  z e  s o b ą .
SPECY A L IŚ C I Z Ł O D Z IE J E . V /n ie d z ie l ę  a r e s z t o ­

w a n o  w s p ó ln ik ó w  sz a jk i, o k r a d a ją c e j  od  p e w n e ­
go c z a s u  g a b ilo tk i, a  m ia n o w ic ie  2 8 -Ie tn ie g o  W ł.  
U r b a n ik a , 1 7 - łe tn ie e o  J ó z e fa  S o b k o w ic z a ,  z w a n e - '  
go , .C iu r c z e k “ i 1 9 - le tn ie g o  W ł.  J a w o r s k ie g o .  —  
P o d c z a s  o b ł a w y  u r z ą d z o n e j  o n e g d a js z e j  n o c y  po 
r ó ż n y c h  z a u łk a c h  K r a k o w a  p r z y tr z y m a n o  k ilk u ­
n a s tu  p o d e jr z a n y c h  o s o b n ik ó w , a  m ię d z y  nimi 
3 9 -le tn m g o  S to f-m ą  P a c h o w ic z a .  s p e c y a i ls t ę  od 
k r a d z ie ż y  w a l iz e k  z  w o z ó w  i J ó z e fa  B ig a ja , spe* 
c y a l i s t e  . .n a ie c z a r z a "  od  k r a d z ie ż y  s t r y c h o w y c h .

TRZFPAC7KA I F U T R O . A r e s z to w a n o  W ła d .  
Z ie liń sk ie g o . la t  15, z w a n e g o  M a z g a ie m , k t ó r y  za 
pomocą t r z e p a c z k i r z u c ił  fu tro  z  b a lk o n u  łl p ię tr a  
przy u l. B a s z t o w e j  18 n a  p o d w ó r z e ,  sk ą d  je na­
s tę p n ie  sk r a d ł.

2 POLSKI
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO W CIESZYNIE.

We środę 6 bm. wyjeżdża zespól artystów teatru 
im. J. Słowackiego dla odegrania komedyi Stefana. 
Krzywcszewskiego „Edukacya Bronki", która w  
b. sezonie z tak wielkim sukcesem była wznowio­
na w Krakowie. Koncertowa gra krakowskich ar­
tystów z pp. Nosarzewską, Jednowskim i Kwiat­
kowskim na czele, zapowiada publiczności cieszyń­
skiej nielada atrakcyę.

ZMARŁA WE LWOWIE Helena Dembińska, te­
ściowa posła Hipolita Śliwińskiego, kobieta szla­
chetna i w  swoim zakresie bardzo uczynna. Po­
grzeb odbył sę w poniedziałek przy bardzo licz­
nym udziale publiczności.

POGRZEB GEN. IWASZKIEWICZA. Imię ge­
nerała Wacława Iwaszkiewicza, tak ściśle zwią­
zane z obrona, Lwowa, zgromadziło wokół jego 
zwłok wielkie zastępy publiczności. Już przed 
godz. 10 rano gromadziły się we Lwowie przy ka­
tedrze tłumy. Z pewnem opóźnieniem, przybył z 
Warszawy gen. Rozwadowski, aby w imieniu na­
czelnego wodza wziąć udział w pogrzebie. Po od­
prawieniu egzekwii przed katedrą w gorących 
słowach żegnał zmarłego wiceprezydent miasta 
dr Stahl. Następnie rozpoczął się żałobny pochód. 
Zdawało się bez końca postępowały oddziały woj­
skowe z muzykami 19 i 24 pp., muzyka kolejowa 
i różne delegacye. W asyście dwóch kapitanów 
niesione sztandar zmarłego generała, oraz wielką 
ilość wieńców, sw tem jeden od Naczelnika pań­
stwa.

Za trumną spoczywającą na lawecie postępo­
wała siostra, oraz brat zmarłego, przybyli z pod 
Grodna na pogrzeb Pozatem byli obecni liczni ge­
nerałowie, oficerowie, prezydyum miasta, człon­
kowie Rady miejskiej i nieprzejrzany tłum ludzi. 
Żałobny pochód przeszedł przez ulicę Kochanow­
skiego, wśród okrytych kirem palących latarń i w  
południe stanął na cmentarzu Obrońców Lwowa.

Tu przemawiali: gen. Dowbór-Muśnicki, kapitan 
Petry, pułk. Kesler, szef sztabu zmarłego genera­
ła, pułk. Zagórski w  imieniu Obrońców Lwowa, 
wkońcu gen. Rozwadowski imieniem naczelnego 
wodza. Odegraniem „Jeszcze Polska nie zginęła'* 
i odśpiewaniem „Roty" zakończono uroczystości 
pogrzebowe.

ZNOWU SAD DORAŹNY WE LWOWIE. — 
Wczoraj rozpoczęła się rozprawa przed sądem 
doraźnym przeciwko trzem młodym bandytom u- 
kraińskim ze wsi Turynka koło Żółkwi, którzy 
wieczorem 11 listopada urządzili napad na Her- 
wana Munzera i przez okno zastrzelili syna jego, 
poczem zrabowali 30.000 m, 10.000 m. niem. 45 kor. 
austr. i inne drobiazgi. O tę zbrodnię oskaiieni są 
Dmytro Kupeckij, Hryć Kawka i Ołeksa Bekesz. 
Jeden z aresztowanych Michał Biszka zdołał 
zbiedz w kajdanach na rękach. Oskarżeni byli u- 
zbrojeni w karabiny i rewolwery. Oskarżeni przy­
znają się do współudziału w zbrodni, główną jed­
nak winę składają na zbiegłego Biszkę. Obrona 
postawiła cały szereg wniosków celem odrocze­
nia rozprawy i przekazania jej trybunałowi zw y­
czajnemu. Wnioski te odrzucono. Wyrok zapadnie 
jutro.

OSZUKANA N A R Z E C Z O N A . J ó z e fa  Fełiksiak, 
posiadająca dostatnią w y p r a w ę ,  p o z n a ła  niejakie­
go Jana Kurpiowskiego, który oświadczył się o jej 
rękę i w' tych dniach mieli dać na zapowiedzi I 
pobrać się. W  ostatniej chwiji Kurpiewski otrzyinńł 
jakoby dobrą posadę w  N a s ie lsk u , dokąd musiał 
wyjeżdżać i polecił swej przyszłej małżonce, by 
zabrała wszystkie swe rzeczy i razem z nim w y­
jechała, poczem tam miał się odbyć ślub-

„Krói“ doliniarzy warszawskich w małni
L ic z b a  k r a d z ie ż y  t r a m w a j o w y c h  w  W a r s z a w ie  

w  o s t a t n ic h  t y g o d n ia c h  zr ę c z n ie  s ię  p o w ię k s z y -  
ta . Z a w d z ię c z a ć  t o  .m o żn a  z m n ie j s z o n e j  liaztoie  
W o z ó w  t r a m w a j o w y c h  i n a t ło k o w i,  k t ó r y  o g r o m ­
n ie  s p r z y j a  o p e r a c y o m  d o l in ia r z y . J e d m  z m i ­
s tr z ó w  k u n s z t u  d o li  m a r s k ie g o ,  w ie lo k r o t n ie  n o ­
to w a n y  w  p o L c y i,  M ie c z y s ła w  K o w a ls k i ,  u z n a ł  
W c z o r a jsz y  d z ie ń  z a  n a jb a r d z ie j  o d p o w ie d n i  d ó  
•P racy" . P o d w ó j n e  w o z y  t r a m w a j o w e  z o s t a ły  w  
R em iza ch , p a n o w a ł  w ię c  ś c i s k  w y m a r z o n y .  N a  

u l i c y  M a r s z a łk o w s k ie j  i Ś w ię t o k r z y s k ie j  d o  
t r a m w a j  u  N r . 3, id ą  c e g o  n a  p la c  K r a s iń s k ic h ,  
w sóadj p . B o l e s ła w  B ie r u t ,  in k a s e n t  f ir m y  „ J ó z e f  
Z e y d le r  i S  k a “ . w io z ą c  p o d  p a c h ą  t e k ę  z 3 i p ó ł  
'•m ilionam i m a r e k . P o  d iro d ze  p . B ie r u t  p o cz iu ł, ż e  
^ f j j ą c y  z a  n jm  p a s a ż e r  zibyt m o c n o  p .rzy lfig a  d o  

p la c ó w . Z r e s z t ą  c a la  p u b l ic z n o ś ć  b y ła  s p r a ­
s o w a n a ,  ja k  ś l e d z ie  w  b  c z c e .  A le  na u l i c y  K r ó ­
le w s k ie j  z w r ó c o n o  u w a g ę  p . B ie r u t o w i,  ż e  na p o .  
dłoigę tr a m w a ju  w y p a d ły  m u  2  p a c z k i  z  te c z k i .  
J a k o ż  ta c z k a  o k a z a ła  s ię  p o c ię t a .  N a  w s z c z ę t y  a -  
j ? r jn t r a m w a j  z o s t a ł  z a tr z y m a n y  n a  r o g u  u l i c y  
•K r ó le w sk ie j i K r a k o w s k ie g o  P r z e d  n ń eścó a . J a d ą -  

b a  p r z e d n ie j  p .lat fo r m  i? p o l i e y a n t  z a t r z y m a ł  
W sz y s tk ic h  p a s a ż e r ó w , m ię d z y  in n y m i  t a k ż e  o w e

Ibfi
GENERALSKA KWESTYA MIESZKANIOWA.

0rmiiją nas, że komendant DOK Kraków p. ge- 
( ne[ał Czikcl ma prywatne mieszkanie złożone z 8 

Pokoi przy ul. Wolskiej, rna wspaniałe mieszkanie 
* 6  Pokoi złożone w DOK i jest ponadto szczęśli­
wym posiadaczem 6-pokojowej willi w  Warsza­
wie, a obecnie w krakowskiej kooperatywie bu- 
oowlanej iiguruje on jako kandydat do jeszcze je- 
anej willi. W samym więc Krakowie p. Czikcl roz­
r z ą d z a  14 pokojami rnieszkanymi, gdy równo­
cześnie są tu inni generałowie w czynnej służbie. 
”l® Posiadający mieszkań i gnieżdżący się po ho­
telach !

OSZCZĘDNOŚCI TRAMWAJOWE. Jak się do­
budujemy, dyrekeya tramwaju odmawia żonom 
ektórych pracowników tramwajowych biletów 

wolnej jazdy, które dotąd nietylke w Krakowie, ale 
szędzie były praktykowane a nawet kolej daje 

p  ZW. „regie" dla rodzin pracowników kolejowych.
tocownicy ci, których żony nie otrzymują bile-" 

dw"-Pracu^  bo przeważnie na jedynce i
bjcc, są npjmarniej wynagradzani, a w dodatku

c.?y  obecnych mrozach pozbawieni nawet trochę 
-P’ej herbaty, bo mu jej żona przynieść nie mo- 
• Kdyż za bilet tam 1 z powrotem nie jest w  
me zapłacić 200, niedługo 300 marek, co na 

jll*es’.ąc wvnosi 6000, względnie 9000 marek. Jest 
rpk_Zln.1a a Pracownicy nie mają na linii kołnierzy, 
SR VlCze^’ a niektórzy nawet o płaszcze dopro- 
2i ,s,ę n’le mogą. Pracownicy w warsztatach także 
rówr':V T ni? Są °PaIarie, a pracujący w kanałach 
Więc11—= - , .()W ciepłych jeszcze nie otrzymali,

'me są opalane, a pracujący w kanałach 
. nitów ciepłych jeszcze nie otrzymali, 

Zrnar-11'0 ^Mwnego, że brak wozów, bo robotnik 
maw.zniMy Pracować intenzywnie nie może. Roz- 
czetr-,a3e\.CtZ pracownikiem zapytałem, dla-
krótu i 3eździ na tej linii. Na to otrzymałem  
za Dr/ odpowiedź: „bo widzi pan, car Mikołaj II. 
dyrokp0 iCZenia PMityczne w ysyłał na Sybir, a 
Z a w o j*  trarnw ai°w a za należenie do Związku 
Mbycii Weg0 daie na jedynkę i pozbawia jeszcze 
by cz'łnruaw . po,cl rozmaitymi pretekstami." Mcźe- 
*esz-cze * ^ ady nadz. tramwaju, którzy mają
lud.̂ j .f  '°c trochę zrozumienia ciężkiej doli tych 
Uzdrowić -l rękawiczki i zabrali, się naprawdę do .

ZNA? F-7Tr/'yc'1 stOsunków?
?s Mszą" sń- RZECZY. Magistrat krakowski 
Sniu. iVlicd1S przedlT1iotów znalezionych we wrze- 
®arasoi Mnymi znaleziono perukę damską,

- iszczony, kawałek szmaty, parę. kale-

g o  j e g o m o ś c ia ,  k t ó r y  s t a ł  z.a p le c a m i  p . B ierui+a.
P r z y b y ły  n a  miej.&oe k o m is a r z  p o l i c y i  s k o n s t a ­

t o w a ł ,  ż e  z a t r z y m a n y  je g o m o ś ć  p o s ia d a  p o k a le ­
c z o n e  i o k r w a w io n e  p a lc e  p r a w e j  r ę k i .  B y ł  t o  
i s t o t n y  s p r a w c a  k r a d z ie ż y ,  b a r d z o  n ie b e z p ie c z n y  
o p r y s z e k ,  u c h o d z ą c y  w  W a r s z a w i e  z a  „ k r ó la "  
d o l in ia r z y .  N a z y w a  s ię  M ie c z y s ła w  K o w a ls k i  
(p s e u d o n im  „ K o w a l" )  i z a jm u je  b a r d z o  e le g a n c k i  
l o k a l  p r z y  u l .  R a k o w ie c k ie j  N r . 2 7  w  M o k o to w ie :  
( tu ż  k o ło  w ię z ie n ia ! ) .

K o w a ls k i ,  z w y c z a j e m  d o l in ia r s k im ,  p r z e c ią ł  
t e k ę  n o ż y k ie m  „ G ile t te " , P o n ie w a ż  j e d n a k  t e c z ­
k a  b y ła  s o l id n a ,  „ k r ó l" , z a t im  d o p ią ł  c e lu ,  p o ­
r z n ą ł  sob 'is w ła s n e  „ g r a b ie" . K o w a ls k i  p o r z u c i ł  
b r z y t w ę  w  tr a m w a j u .  P . B ie r u t  p im ią d iz e  s w o j e  
o d z y s k a ł  w c a ło ś c i .  K o w a ls k im  z a ją ł  s i ę  u r z ą d  
ś l e d c z y ,  m a j ą c y  z  n im  d a w n e  p o r a c h u n k i .  —  
W s w o  m  c z a s ie  K o w a ls k i  s k r a d ł  p . D a l ik o w i  z  
K a le n ic y  z ło t ą  p a p ie r o ś n ic ę ,  w y s a d z o n ą  r u b in a ­
m i. P a p ie r o ś n ic a  k o s z t o w a ła  z g ó r ą  2  m i l io n y  m a  
r e k . „ K ró l d o l in ia r z y "  d o r o b i ł  s i ę  j u ż  ła d n e j  f o r ­
t u n y .  N a  p r o w in c y i  p o s ia d a  k lk a  k a m ie n ic .  Z e  
s t e m p ló w  n a  p a s z p o r c ie  j e g o  w y n ik a ,  ż e  o d b y ł  
n ie d a w n o  p o d r ó ż  d o  G d a ń s k a ,  T c z e w a  a in n y c h  
m ia s t ,  z a p e w n e  n a  „ g o ś c in n e  w y s t ę p y " ,  

o o  --

sonów, dwie koszule, 100 tysięcy karbowańców 
itd. Magistrat w zyw a właścicieli Znalezionych 
przedmiotów, aby zechcieli zgłosić się po od­
biór tych rzeczy do biura Wydziału V. w godzi­
nach urzędowych. W razie przeciwnym przedmio 
ty te wydane będą znalazcom i po upływie trzech 
lat przejdą na ich wyłączną własność lub sprze­
dane będą w drodze licytacyi.

WŁAMANIE DO SKLEPU. W nocy z I na 2 
b. m. skradziono z zamkniętego sklepu z futrami 
p. A. Faklera przy ul. Grodzkiej 20, I p„ męskie 
czarne futro, podbite amerykańskimi kotami z koł­
nierzem sylskinowym, damski żakiet z piżmaków, 
damski sylskinowy płaszcz bez kołnierza i drugi 
taki sam płaszcz z kołnierzem. Opryszki urwali 
kłódki, zamki otworzyli wytrychami, a wycho­
dząc ze skradzionemi futrami zawiesili na drzwiach 
swoją kłódkę. Szkoda wynosi kilka milionów mk. 
Dochodzenia w toku.

STARY KAWAŁ ZŁODZIEJSKI. W ostatnich 
czasach zdarzały się częste oszustwa dokonywa­
ne pod pozorem sprzedawania materyj na ubra­
nia -Po dojściu do kupna, wręczali uliczni kupcy 
nabywcom zamiast matcryałów, pakunki zawie­
rające wewnątrz siano i stare szmaty, Policya 
wytropiła wczoraj dwóch takich kupców i areszto 
wała ich, w chwili, gdy szli na targ z pakunka­
mi. Okazało się, że w  pakunkach znajdowały się 
stare szmaty przykryte z wierzchu kawałkami 
białego płótna i arkuszami białego papieru. Are­
sztowanym jest 17-letni Józef Borkowski i 21- 
letni Stanisław Czerny.

WYBRYKI OPRYSZKÓW. Pod zarzutem kra­
dzieży konia z sankami z rynku gł., na szkodę 
dorożkarza Ignacego Hajcińskiego, aresztowano 
w  niedziele Adama Kowalskiego 1. 20 i Stanisława 
Brosia I. 20. Dochodzenia wykazały, że areszto­
wani zabawiali się przed popełnieniem tej kra­
dzieży w szynku Ignacego Feilschusa przy pi. 
Maryackim. Feilschus mimo zakazu sprzedawa­
nia wódki w niedzielę, przez kilka godzin sprze­
dawał wódkę tak, że Kowalski i Broś upiwszy 
się w towarzystwie kolegów, po wyjściu z lo­
kalu zabrali konia z sankami, korzystając z chwi­
lowej nieobecności dorożkarza. Towarzystwo 
wsiadłszy do sanek, urządziło sobie kawalerską 
jazdę po mieście. Obu amatorów jazdy sankami 
aresztowano, konia zaś z  sankami zwrócono po­
szkodowanemu.

i
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Feliksiakówna, nie podejrzewając podstępu, za­
pakowała cały swój majątek w pościeli, gardero­
bie itp. wartości paromilionowej i oboje nadawszy 
t o  wszystko n a  bagaż, wyjechali do Nasielska. 
K w it  o n  nadanych rzeczy zabrał Kurpiewski. Po 
przyjeździe na miejsce Kurpiewski polecił swej 
narzeczonej na siebie zaczekać, a  sam poszedł po 
bagaż... Minęło jednak trzy dni i  Kurpiewski nie 
wracał, ulotniwszy się razem z bagażem. Zrozpa­
czoną narzeczona wróciła do W arszawy i zamel­
dowała o podstępie niedoszłego męża w 4 komi- 
saryacie, ale jak dotychczas wszelkie poszukiwa­
nia za zbiegłym Kurpiewskim są bezskuteczne.

BANDYCI W KLASZTORZE. Or.egdaj wieczo­
rem 4 uzbrojonych w  karabiny bandytów wpadło 
na folwark Bazylianów w Zawału, pow. przdmy- 
ślańskiego. Na podwórzu natknęli się na starusz­
ka M. Semcźuka, któremu kazali się zaprowadzić 
do zarządcy folwarku. Gdy Semczuk zaprowadził 
ich do ks. Mikołaja Piotrowskiego, bandyci zwią­
zali księdza i wszystkich domowników przygoto­
wanymi powrozami, następnie rozpoczęli rabunek. 
Zrabowane futro, kożuchy, garderobę, bieliznę i o- 
buwie spakowali do worków, poczem wyprowa­
dzili ze stajni 4 konie, worki z łupem załadowali 
na wierzchowce i zbiegli w  kierunku wschodnim, 
prawdopodobnie ku granicy. Rzeczy zrabowane 
przedstawiają wartość 7 milionów marek. Pościg 
policyi pozostał na razie bez rezultatu.

TRAGICZNA ŚMIERĆ NA POLOWANIU. W 
sobotę w południe w lesie za Rzęsną Polską koło 
Lwowa, pułkownik D. polował na zające wraz z 
leśniczym tych lasów 2S-letnim Leonem Bojano- 
wskim. Gdy przechodzono przez rów, pułkownik 
potknął się i upadł. Otwarte kurki strzelby przez 
uderzenie spadły, a spowodowany strzał ugodził 
idącego z tyłu leśniczego w prawą skroń, raniąc 
go śmiertelnie. Siła naboju z tak bliskiej odległości 
w straszliwy sposób poszarpała skroń nieszczęśli­
wego i spowodowała gwałtowny upływ krwi. Po 
obwiązaniu rany dogorywającego przywieziono 
do rogatki Janowskiej i stąd zawezwano telefoni­
cznie pogotowie. Przybyły lekarz skonstatował 
jednak śmierć ofiary nieszczęśliwego wypadku.

Z J A Z D  STRZELECKI W Warszawie dnia 3-go 
b. m. odbyło się otwarcie zjazdu 200 delegatów 
Związku strzeleckiego. Po powitalnem przemówie­
niu dra Dłuskiego ukonstytuowało się prezydyum 
w  osobach: prof. Bartla, Struga i Filipowicza. Po 
przemówieniu szefa sztabu generalnego generała 
Sikorskiego poszczególne delegacye zdawały spra­
wozdania z działalności Zarządu głównego, ko­
mendy głównej i komisyi rewizyjnej. Na prezesa 
związku ponownie wybrano dra Dłuskiego.

KATASTROFA KOLEJOWA. „Kuryer Polski11 
donosi: Na stacyi Koluszki pociąg pospieszny idą­
cy od strony Łodzi do W arszawy z powodu złego 
funkeyonowania hamulców wpadł na pociąg ma­
newrowy, składający się z jednej lokomotywy i 
5 wagonów towarowych. Skutkiem zderzenia pięć 
wagonów towarowych i jeden bagażowy zostało 
zupełnie rozbitych, obie lokomotywy oraz trzy 
wagony osobowe zostały uszkodzone. Jeden z 
personalu został ranny.

SOLIDARNOŚĆ ROBOTNICZA I POMOC 0 -  
KRADZIONEMU Onegdaj włamali się rabusie do 
mieszkania górnika Józefa Chroboka w Dąbrówce 
Wielkiej na Śląsku i okradli go w sposób niemiło­
sierny. Złodzieje zabrali z mieszkania wszystko co 
było można wynieść, między innemi cały przyo­
dziewek. Górnicy z kopalni „Biały Szarlej11, na 
której to i Chrobok pracuje, dowiedziawszy się o 
nieszczęściu swego współpracownika, złożyli mu 
przy wypłacie jako pierwszą zapomogę w jego 
ciężkiem położeniu 50 tysięcy marek. Wprawdzie 
na czasy dzisiejsze 5G tys. marek nie są żadną 
pokaźną kwotą i okradziony tylko w części pokry­
je swą stratę. Jednakowoż zw ażywszy, że liczba 
załogi tej kopalni jest mała oraz, źe już każdy 
robotnik znajduje się w  ciężkiem położeniu, trze­
ba przyznać, że ofiarność załogi jest pochwały i 
naśladowania godna Przy tej sposobności trzeba 
zapytać: Czy także zarząd kopalni, na której po­
szkodowany Chrobok pracuje wiernie przeszło 25 
lat, wpadnie na taki sam pomysł co i jego robot­
nicy?

Z ZAGRAMICY
HONOR ARY A PADEREWSKIEGO. Korespon­

dent nowojorski pisma „Leipziger Tgblt.“ donosi, 
źe powrót Paderewskiego do sali koncertowej 
wywołał w Stanach Zjednoczonych wielki entu- 
zyazm. Mistrz fortepianu da w  ciągu zimy 60 kon­
certów w głównych miastach Stanów. Honora- 
ryuin za każdy koncert wynosi 1000 f. szterlin- 
gów.

Tak zapewnia korespondent wspomnianego pi­
sma.

Z A W O D Y  W  P IŁ K Ę  N O Ż N Ą . W  Pradze: Sla- 
via odniosła zwycięstwo nad Spartą 1:0. Ogólny 
rezultat 3:2. W walce o mistrzowstwo zw ycięży­
ła w  niedzieib—Koenigraetz 5:2. DFC—Budenic

10:0. Victoria—C. A. F. K. 2:0. W  Pilźnie: Yicto- 
ria (Pilzno)—Olympia (Pilzno) 0:0. W Wiedniu: 
Simmering—Amateure 2:2, Hakcah—Hertha 1:1, 
Rudolfshuegel— Admira 2:2. W Londynie sensacyą 
ostatnich zawodów była klęska drużyny Liwer- 
pool, która została pobita na własnem boisku 
przez New Castle United 0:2.

OFIARA BANKRUCTWA „ M O R .-S L E Z S K E  
BANKY" Z Frysztatu donoszą: Z powodu ban­
kructwa „Mor.-sl. banky11 powstała okropna pa­
nika wśród tych, którzy swój majątek temu ban­
kowi powierzyli. Niejeden łatwowierny, widząc 
swój majątek zrujnowany, jest obecnie w rozpa­
czy. N tle tym zdarzył się w Lutyni taki wypa­
dek: Pewien robotnik, powróciwszy z Ameryki, 
w łożył całą swą gotówkę w kwocie 90.000 kor. 
czesk. do.„Mor.-s1?zske banky11 w tem przekona­
niu, że w  tak poważnej instytucyi pieniądz jego 
się nie zmarnuje. Skoro obecnie przekonał się, że 
iego ciężko zapracowany w Ameryce grosz, wsku 
tek bankructwa banku przepadł, zrozpaczony za­
strzelił się. Okazuje się, że jest wielu takich, któ­
rzy wierząc namowom, swój zaoszczędzony 
grosz, nieraz z naszych polskich kas wyjęli i ulo­
kowali w  banku czeskim, jako niby „pewniej­
szy^,11. Nierozważni, zapomnieli lub nięwiedzieli, 
że wielkie banki lokują swą gotówkę w różnych 
przedsiębiorstwach (np. zakładają fabryki itp.), a 
ponieważ z powodu kryzysu przemysłowego fa­
bryki nie pracują i nie przynoszą zysków, więc 
banki, które je założyły, bankrutują ze szkodą 
dla tych, którzy im zaufali. Tak ma się i sprawa 
z „Mor.-slezsk. banką11.

WYBUCHY WULKANÓW. Dzienniki paryskie 
donoszą, że we Wioszech zaznaczają się coraz 
częstsze wybuchy wulkanów. Według depeszy z 
Messyny po wybuchu wulkanu Etny nastąpił w y­
buch na Strcrr boli, który spowodował znaczne 
szkody na tej małej wysepce.

PIEKARZE PARYSCY NIE CHCĄ WYPIEKAĆ 
CHLEBA. W następstwie konfliktu z władzami a- 
dministracyjnemi w sprawie ■ustalenia cen chleba 
niektórzy piekarze w Paryżu otrzymali od soboty 
południa pracę nad wypiekiem chleba. Ministrowie 
spraw wewnętrznych i rolnictwa przedłożyli mi­
nistrów' sprawiedliwości skargę przeciwko pieka­
rzom o przestępstwo zmowy. Prefektura departa­
mentu Sekwany podjęła zarządzenia, mające na 
celu zapewnienie rozdziału chleba w merostwach 
każdej dzielnicy. Wskutek tych enegicznych za­
rządzeń piekarze poddali się i strejk swój zakoń­
czyli.

ZGON NAJBOGATSZEGO CZŁOWIEKA NA
Ś W IE C IĆ . W Nowym Jorku zmarł „król nafto­
w y11 William Rockefeller, główny potentat Stan­
dard Oil Company. Uchodził cn za najbogatszego 
człowieka na świecie. Dziesiątki mlionów dolarów 
dał on na różne cele humanitarne i naukowe,

ŻYDZI NA UNIWERSYTETACH AMERYKAŃ­
SKICH. Z Filadelfii donoszą, iż na uniwersytecie 
Pensylwania zapisanych jest ogółem 14.322 słu­
chaczów, z czego na kobiety przypada 3645.

Studentek i studentów pochodzenia żydowskie­
go naliczoiio 6900. 

JP U

obłąkanie, opuszczenie, trwające cały rok, okrutne 
i nieludzkie obchodzenie się, wreszcie skazanie z.a 
nikczemną zbrodnię.

Rozwód, raz udzielony, będzie obowiązujący We 
wszystkich stanach Unii; żadnej jednak stronic nie 
będzie wolno zawrzeć ponownych związków mał­
żeńskich w przeciągu roku, licząc od dnia wyda­
nia dekretu rozwodowego.

TRAGEDYA UCHODŹCOM' WLADYWGSTO- 
C K IC H . Jak donoszą z Tokic pod datą 22 listopa­
da, wskutek zajęcia Władywostoku przez bolsze­
wików, ludność tego miasta musiała uciekać. Naj­
większa partia tych nieszczęśliwców, bo 7000 o- 
sób przedarła się - do Gensan, w Korei. Stan ty^1 
ludzi jest według korespondentów prasy angiel­
skiej — wprost nie do opisania; ludzie cuchnący 
brudem, krwią i ropiącemi się ranami/kobiety vV 
stanie odmiennym, skazane wprost na łaskę losiŁ 
Kika wypadków urodzeń skończyło się śm ierc ią  
wskutek zakażenia krwi. Mróż, głód i rany wprosŁ 
dziesiątkują to zbiorowisko nieszczęśliwców. 
piszą korespondenci, jest w żywym obrazie teg° 
prawdziwego dna nędzy, coś nieprawdopodobne­
go.

Nieszczęśliwym pozostała tylko fanatyczna wia­
ra w  to, że bolszewicy wcześniej czy później 
krwawo za to zapłacą. Tymczasem, by wzbudzi® 
litość u władz japońskich, kilku uciekinierów, by­
łych oficerów kozackich, udało się do urzędu S 
bernatora i tam przedstawiło grozę położeń13 
swych ziomków. Gdy im oświadczono, że natych­
miastowej pomocy udzielić nie można, gdyż ta^3 
pomoc jest możliwą dopiero po porozumieniu s$ |  
z władzami centralnemi, wysłańcy orzekli, że m0' 
gą wrócić do baraków tylko jako zwiastuni r6'
tunku, a ponieważ okazuje się to niemożliw8171;
dłużej patrzeć na cierpienia ludzkie nie moga 
dlatego muszą odebrać sobie życie, co też uczy­
nili. '

— o o o -
NA OGÓLNE ŻYCZENIE największy monu®^ 

talny film „Murzyn z Wenecyi11 będzie jeszcze 
wystawiony w kinie „Sztuka11 Jana 6. .

— o o o - — 
REPERTUAR

SKRUPULATNA SAMOBÓJCZYNI. Niejaka 
pani C. Kimbal w Patterson (Stany Zjednoczone) 
pozbawiła się życia, odkręcając w  mieszkaniu 
kurek gazowy. Ma stole pozostawiła dolara dla 
gospodyni za użycie gazu.

POLITYK-PASTGR WYRZUCONY Z K O ­
ŚCIOŁA. Z Syracuse w St. Zjedn. donoszą: Da­
niel Teeter, pastor kościoła prezbiteryańsklego w 
Harrisville został wyrzucony z kościoła za w y ­
głaszanie agitacyjnych kazań za powtórnym w y­
borem Millera byłego gubernatora stanu New 
Jork. Obrażeni członkowie kościoła udali się po 
nabożeństwie do domu pastora i zapowiedzieli 
mu usunięcie silą, jeżeli w przeciągu 48 gdzin nie 
wyniesie się z parafii.

M1LIONER-BOLSZEWIK IDZIE N A  5  L A T  
DO WIĘZIENIA. Z Chicago informują: W szyst­
kie wysiłki milionera-bolszewika Williama Bros 
Lloyd!a, aby się wykręcić od kary 5-letniego 
więzienia, na które został skazany za naruszenie 
prawa przeciw-szpiegowskiego spełzły na ni- 
czem i milioner-bolszewik będzie musiał odsie­
dzieć karę 5-letniego więzienia.

P R O J E K T  J E D N O L IT E J  U S T A W Y  M A Ł Ż E Ń ­
S K IE J  W  S T A N A C H  Z J E D N O C Z O N Y C H . Gene­
ralna Federacya Klubów Kobiecych w  Stanach 
Zjednoczonych ogłasza, że w  najbliższym kongre­
sie przedłożony zostanie projekt federalnej ustawy 
małżeńskiej. Pani Edwardowa Franklin White, za­
stępczyni prokuratora generalnego stanu Indiana 
otrzymała polecenie opracowania projektu do no- 
webo bilu, który ma zmienić Konstytucyę Stanów  
Zjednoczonych przez poprawkę w ten sposób, że 
federalna ustawa o małżeństwach stanie się obo­
wiązkowa w całym kraju.

Bil, odnoszący się do małżeństw, będzie zawie­
rał tylko pięć wypadków, kiedy rozwód będzie 
możliwy, a mianowicie: niewierność, nieuleczalne

Teatr im. J u l .  Słowackiego
Wtorek „Warszawianka11 i „Klątwa11.
Środa: „To, co najważniejsze11.
Czwartek: „Warszawianka11 i „Klątwa11.

Wieczór o godz. 7: „Dziady11.
Piątek o godz. 3 popoł. „Marya Stuart11.

Wieczór: „To. co naiważniejsze11.
Sobota: „Judyta11 Hebbla. ...j
Niedziela popoł. „Warszawianka11 i „OdltidK* 

poeta11.
Wieczór: „Judyta11.
. Teatr Bagatela .

Wtorek: „Przebudzenie się wiosny11 (Prerrńel"a 
Środa: „Przebudzenie się wiosny11.
Czwartek: „Przebudzenie się wiosny11.
Piątek popoł.: „Banco11 (40 proc. zniżone).

Wieczór: „Przebudzenie się wiosny11. ,0.
Sobota popoł.: „Znakomity baryton (40% ^  

Wieczór: „Przebudzenie się wiosny11. r0;,
Niedziela popol.: „Wędrowiec i kobieta11 (40 P 

zniżone).
Wieczór: „Przebudzenie się wiosny11.

Teatr miejski Opera i Operetka 
Wtorek: „Rigoletto11.
Środa: „Cyganerya11.
Czwartek: „Łabędź ze Wschodu11.
Piątek o godz. 3‘30: „Kopciuszek11.

Wieczór o godz. 7\30: „Cyganerya".
Kołlegium wykładów naukowych 

(Rynek A—B 39).
Wtorek, prof. Uniw. dr Michał Siedlecki:

przy­

roda. i życie w krajach gorących11 (L ^r^yiH7: 
rące jako podłoże życia) z obrazami św>8 p̂rtcyi

Środa, dr Adolf Klęsk: „Badanie in te li£ e

ludzkiej11. . ad'
Czwartek, Aleksandra Jordaens: IV. 'V7eC,..J'lStdeJ 

torski z udziałem art. Bagateli Zofii O1
i Eug. Solarskiego. LisZ*3

Sobota, dr Melania Grafczyńska: „Muzyka  ̂ _
(z ilustracyą muzyczną).

Komitet budowy gmachu Pocztowej ^^ jgyta 8̂
0&6 .

A .
19$dności w Krakowie ogłasza niniejsze® 

ofertową na
r o b o t i r  s t o l a r s k i ^ , , ! . .  _

z terminem do 9 grudnia godz. 12 w 3* ô eK 
Warunki, rysunki szczegółowe i 

rżenia codziennie od g. 5—6 wieczór p .ejj0ws*<1 
budowy na Wielopolu, wejście od ul.

luf V



Nr. 284 „N A P H 7 O D“ ?

„ B e ? p a ' t v i n i “  w n ą d z  e s  w i e l ó w
M o s k w a  (P A T ) N a  o s ta tn ie m  p o s ie d z e n iu  

W C IK U  L en in  z a p r o p o n o w a ł,  a b y  n a  s ta n o w is k a  
k o m is a r z y  lu d o w y c h  d la  s p r a w  f in a n s ó w , kom u- 
n ik a cy i, p o c z t ,  h a n d lu , s p r a w ie d l iw o ś c i  c r a z  
sp r a w  w o j s k o w y c h  i m o r sk ic h  m ia n o w a n o  b e z ­
p a r ty jn y c h  f a c h o w c ó w ,  lo ja ln y c h ' w z g lę d e m  s o ­
w ie t ó w .  M ia n o w a n i w  te n  s p o s ó b  k o m is a r z e  m ie ­
lib y  w  S o w n a r k o m ie  g ło s  d o r a d c z y .

M a c h i a a c y e  f a s z y s t ó w  w l c s k i c h  
w  S e r b i i  i na  W ę g r z e c h

Belgrad (P A T )  D z ie n n ik  „ W r e m e “ p o m im o , z a ­
p r z e c z e n ia  a g e n c y i  S te fa n i p o d tr z y m u je  s w e  
tw ie r d z e n ie  o  is tn ie n iu  ta jn e g o  u k ła d u  p o m ię d z y  
W ołsk iri fa s z y s t a m i  a  le g io n e m  e m ig r a n tó w  c h o r -  

,W ach ich  i z w ią z k ie m  b u d z ą c y c h  s ię  W ę g ie r .  D z ie ń  
Pik z a z n a c z a , ż e  j e s t  w  p o s ia d a n iu  d o b itn y c h  d o ­
w o d ó w  s t w ie r d z a j ą c y c h  is tn ie n ie  p o d o b n e g o  u -  
kfadu.

B u d a p e s z t  (P A T )  P o n ie w a ż  w ła d z e  w ę g ie r s k ie  
W y stą p iły  p r z e c iw k o  g r u p ie  f a s z y s t ó w  ja k o  o r g a  
n iz a c y i p o w s t a łe j  z  p o m in ię c ie m  p r z e p is ó w  u s t a ­
n y  o  s t o w a r z y s z e n ia c h ,  z w ią z e k  f a s z y s t ó w  z w r ó  
cił s ię  d o  m in istr a  s n r a w  w e w n ę t r z n y c h  z  p r o śb ą  
0 z a t w ie r d z e n ie  s ta tu tu .

Ruch pawstr ń izy * śród wojsk greckich
A t e n y  (A W ). Z a c h o w a n ie  s ię  w o j s k  w  T r a c y i  

^Pdizi iu  p o w a ż n e  o b a w y ,  ż e  p r z y g o t o w u j e  s ę  a -  
k e y a  k o n tr r e w o lu ic y j  a .  R z ą d  a t e ń s k i  w y s ła ł  d o  
T r a cy i n a  m ie j s c e  g e n e r a ła  N ic lc l ia  m in is tr a  w o j -  
Py g e n e r a ła  Pa.puilus® a, d la  z a p r o w a d z e n ia  p o -  
l1* ą d k u . T y m  s p o s o b e m  c h c e  r z ą d  z d u s ić  w  z a -  
Wo-idku j e s z c z e  z a p o w ia d a j ą c y  s  ę  r u c h .

R z y m  (A W ). Jaik s ię  a g e n e y a  S t e f a n i  d o w ią d łu -  
z  A t e n ,  w y b u c h ły  w  P a t r a s ,  M is s o lo n g i  i n a  

^ ° r f u  p o w a ż  ę  k o n t r r e w o lu c y j n e  r u c h y .
A t a n y  (P A T ) . K sń ężę  A n d r z e j  w r a z  z  ż o n ą  o -  

^ h śc ił  G r e c y ę  n a  p o k ła d z ie  o k r ę t u  w o j e n n e g o  
^ P f e l s k i e g o .

P a ry ż  (P A T ) .  „ N e w  J o r k  H erald** d o n o s i ,  ż e  w  
fr a n c u s k ic h  k o ł a c h  u r z ę d o w y c h  o r a z  w e  w p ły ­
w o w y c h  k o ła c h  g r e c k ic h  w  P a r y ż u  o b a w ia j ą  s ię  
26 G r e c y a  s t o i  p r z e d  w y b u c h e m  p o w a la n ia  f a -  
^ y s t o w s k ie g o .

P a r y ż  ( P A T ) .  D z ie n n ik i  d  o r o s z ą  z A t e n ,  ż e  s t r a  
Cen>e G u n a r isa  i j e g o  w s p ó ł t o w a r z y s z y  w y k o n a -  

z o s t a ło  g łó w n ie  p o d  p r z y m u s e m  o f ic e r ó w ,  
^ o i n i o n y c h  z  a r m ii, k t ó r z y  u t w o r z y l i  s p o c y a ln ą  
^ ai'ty ę  w o j s k o w ą .  P a r t y a  ta  d o s z ła  d o  w p ły w u  
^  A ta n a e l i .

Powstanie w Tracyi
Sofia (P A T ) D z ie n n ik i  p o d a ją  s z c z e g ó ły  o  ru ch u  

f ^ s t a ń c z y m  w  T r a c y i  z a c h o d n ie j . B a n d y  p o ­
w s t a ń c ó w  s t a r ły  s ię  w  w ie lu  p u n k ta ch  z  w o js k a m i  
f ^ c k i m i .  R z ą d  b u łg a r s k i,  w ie r n y  s w e j  z a s a d z ie  
"e i 'tr a ln o śc i, p o c z y n i ł  e n e r g ic z n e  z a r z ą d z e n ia  

e ‘e m  o c h r o n y  g r a n ic .

U g od a  m i ę d z y  A i g l i g  a  I r l a n d y ą
Londyn (P A T ) . Iz b a  g m in  p r z y j ę ła  o s t a t e c z n ie  
o j e k t  u s t a w y  w  s p r a w ie  I r la n d y i .

d y n  ( P A T ) .  „ M a n c h e s t e r  G u a r d ia n 11 o g ł a ­
d a  p is m o  D e  V a ,lery , w  k tó r e m  t e n ż e  d o m a g a  s ię  

IH a sd y ii p le b i s c y t u ,  w  k t ó r y m  b y  l u d n o ś ć  r o z -  
,  d y g n ę ła ,  Ci2,y Wo łi  d la  Ir la n d y ii r e p u b l ik ę ,  c z y  

L P^ólsi, w o  w o ln o ś c io w e .  D e  Y a lo r a  z a p y t u j efząd angielski, cizy w razie przeprowadzenia ta-Jjjc ~ *“» vnnj v» iwł,iv u u u>u.uvxiia »-w
° r a l 0  P ‘e b i s c y t u  b y łb y  g o t ó w  u z n a ć  j e g o  w y n ik i ,  
dn srS l c fa  z a p e w n ie n ie ,  że r e p u b l ik a n ie  n ie  b ę -  

i ia ' i  z b r o j n e g o  o p o r u  p le b i s c y t o w i ,  b e z
L elr ti Ua jc£° wynik.

4 u j e ** (P A T . P o lr a d io ) .  „ O h s o n n r 11 d o w ia -  
% o oS'ę ’ mi,a n o w a .n ie  H : ia ly ‘e g o  n a  s t a n o w i -
a° s t a ’e n e r a *n e S'° g u b e r n a t o r a  I r la n d y i  o g ło s z o n o  
W i n  "u  na,ryic't im  a's t  P o  z a a p r o b o w a n iu  p r z e z  
l 9 l s  n - v<)asi ybu'c y i ir la n d z k ie j .  H e a ły  o d  r o k u  
k u  jggA u d z ia łu  w  ż y c iu  p o lity o z m e m . W  r o .  
P ar ] ,,_ w a łc z y ł  o n  ja k o  j e d e n  z p ie r w s z y c h  w  

e n e m  a n g ie ls k im  o  h o m e r u le ,

^ P r z e s i l e n i e  w Belg i i  i w S e r b i i
35 R o r t fn *  " W ie n e r  A U g . Z e it u n g "  d o n o s i
bi:iga  n o ra  b e lg i j s k ic h  k o ł a c h  p o l i t y c z n y c h  o -
^ a l e o i a  „  , a ’ ^  P a,rla m e n t  n o s i  s i ę  z  z a m ia r e m  
N t i e  p r 7^ - ? Z ydeQ ta  m rin istró w  T h e u m is a . P r z a z  

y  k o i i f e m , d! ,Iie S a h in o t e w e  z a g r o ż o n ą  j so s ta ła -  
Wiejie?'6 *®y* hmkaeteka.

? Powodu , (• 7  Belgradu donoszą, że Pasicz
lrf0w w kw eu 51"°Wiska’ z,aię*e'Sb przez demokra- 

'd-l misyj * ^D yaiokkjj, zamierza podać s d ę

Francya zmniejsza marynarkę 
wojenną

P a r y ż  (P A T ) . W c z a s ie  d y s k u s y i  n a d  b u d ż e ­
te m  m a r y n a r k  n a  u w a g ę  s o c y a l i s t y c z n e g o  d e p u ­
to w a n e g o  B r o u s s e ‘a, ż e  k o r p u s  o f c e r ó w  m a r y n a r  
k i j e s t  z b y t  l ic z n y ,  m in is t e r  m a r y n a r k i  o d p o w ie ­
d z ia ł ,  że o d  c z a s u  o b j ę c ia  p r z e z  n ie g o  t e k i  z r e d u ­
k o w a n o  s t a n  o f ic e r ó w  m a r y n a r k i  o  1 0  a d m ir a ­
łó w , 150 o f ic e r ó w  w y ż s z y c h  i 2 5 5  n iż s z y c h .

Lloyd George pchał Greków 
do wojny

P a r y ż  (P A T ) . „ M a .tin “ o g ł a s z a  l is t .  w y s t o s o w a ­
n y  d n ia  15 l u t e g o  b. r . p r z .iz  G u n a r is a  d o  L lo y d a  
G e o r g e a , z  k t ó r e g o  w y n ik a  w y r a ź n ie ,  j a k  e n e r g i ­
c z n e  u s i ło w a n ia  c z y n i ł  b y ły  a n g ie ls k i  p r e m ie r  w  
c e lu  w t r ą c e n ia  a l ia n t ó w  o r a z  d o m in ió w  w  w o j n ę  
z  T u r c y ą .

Przegląd gospodarczy
POŻYCZKA ZŁOTA. Ministerstwo skarbu po­

daje do wiadomości rozporządzenie ministra skar­
bu z dnia 2  bm. zmieniające od dnia 4 bm. cenę 
emisyjną obligacyi 8-procentowsj państwowej 
pożyczki złotej z r. 1922 a mianowicie za pod­
stawę obliczenia przyjęto cenę złotego polskiego 
równą 2.000 mk. co wynosi za bbligacyę wartości
10.000 mk. i 10 złotych polsikch cenę 30.000 mk., 
a za obligacyę wartości 50.000 mk. i 50 złotych 
polskich cenę 150.000 mk. Zmian? ceny emisyjnej 
została' placówkom podana do wiadomości zapo- 
mocą okólnika telegraficznego i winna być przez 
nie stosowana tak na mocy tych okólników jak 
również na mocy komunikatu prasowego.

GDAŃSK A STATYSTYKA PORTOWA za 
ubiegły tydzień: Do portu gdańskiego przybyło 
66 okrętów w tem 3 pod flagą polską. W tym sa­
mym czasie opuściło port gdański 41 okrętów 
w  tem jeden ped flagą polską. Wśród tych okrę­
tów, które opuściły port, 16 zabrało ładunek 
drzewa i inne towary.

CENA PAPIERU. Niemiecka państwowa rada 
gospodarcza ustaliła cenę papieru drukarskiego 
na grudzień na 445 marek niemieckich za kilo­
gram.

— o o o  —
GIEŁDA ZBOŻOWA W WARSZAWIE

Warszawa.. (PAT) Otręby żytnie franko War­
szawa 15000--19U00, mąka żytnia wedle próby 
frko Warszawa 64500, mąka żytnia S0 proc. w e­
dle próby 55000, mąka żytnia wedle próby frko 
stacya załadowcza 64000, makuchy lniane 33500, 
żyto małopolskie 38500, jęczmień kongresowy
40.000, owies poznański 41000, mąka pszenna 
110000--105000, żyto poznańskie 40500—42000.

WPROWADZENIE WALUTY POLSKIEJ NA 
GÓRNYM ŚLĄSKU

Warszawa (PAT) Ministerstwo skarbu podaje 
do wiadomości: W  związku z ustaleniem przez 
Sejm śląski zgody na wprowadzenie waluty pol­
skiej w górnośląskiej części województwa śląs­
kiego i zamiarem rzątu wypowiedzenia waluty 
niemieckiej na Śląsku w myśl konwencyi górno­
śląskiej, udaje się we wtorek wieczorem do Ka­
towic wiceminister skarbu dr Fajans wraz ze sze­
fem wydziału walutowego PKKP d-rem Karpiń­
skim oraz referentem spraw śląskich w minister­
stwie skarbu d-rem Barańskim celem zapoznania 
się na miejscu z problemami, jakie wynikają z za­
mierzonej zmiany waluty, a w szczególności ce­
lem zbadania kwestyi kształtowania się obrotu 
gotówkowego i kredytowego na Śląsku po prze­
prowadzeniu zmiany waluty.
MARKA POLSKA W PRADZE I BUDAPESZCIE

Praga, 4 grudnia (PAT). Warszawa 15.70.
Budapeszt, 4 grudnia. (PAT) Warszawa 0-15—

0.16, marka 0.15—0.16.
— o o o  —

Giełda krakowska z i  ^rudma.

TELEGRAMY GIEŁDOM E
Warszawa 4 g r u d n ia  (P A T ) G ie łd a  w a r s z a w ­

s k a . M ilio n ó w k a  tr a n s . 1700. W a lu ty :  D o la r y
S t a n ó w  Z je d n o c z o n y c h  tr a n s . 17550 17375 s p r z e ­
d a ż  17460 k u p n o  17290. F ra n k i fr a c u sk ie  tr a n s .  
1220. M ark i n ie m ie c k ie  tr a n s . 2 ‘15 2 ‘20 . C z e k i:  
G d a ń sk  tr a n s . 2 ‘ 10  2 *12  i p ó ł,  2 ‘07 i p ó ł, 2 ‘ 15 2 ‘ 1 2  
i p ó ł ,  s p r z e d a ż  2‘17 i p ó i, k u p n o  2*07 i p ó ł .  B e lg ia  
tr a n s . 1 1 2 0  1 1 2 2  i p ó l, 1118 s p r z e d a ż  1 1 2 0  i p ó ł,  
k u p n o  1112 i p ó ł, B e r lin  tr a n s . 2*12 i p ó ł, ?*07 i 
p ó ł 2 ‘15 2 T 2  i p ó ł . s p r z e d a ż  2 ‘17 i p ó ł ,  k u p n o  
2*07 i p ó ł.  H o la n d y a  tr a n s . 6920 . L o n d y n  tr a n s ,  
78800 7 9 4 0 0  7 8 7 5 0  s p r z e d a ż  7 9 1 4 0  k u p n o  7S360 . 
N o w y  J o r k  tr a n s . 17550 17350 s p r z e d a ż  17435  
k u p n o  17265. N o w y  J o r k  d r o b n e  s p r z e d a ż  H dSS  
k u p n o  17215. P a r y ż  tr a n s . 1230 1218 12 2 0  s p r z e d a ż  
1226 k u p n o  1214. P r a g a  tr a n s . 5 5 0  552  i p ó ł ,  5 4 7  
i p ó ł. S z w a j c a r y a  tr a n s . 32 8 0  32 6 5  32 6 8  i p ó ł,  
s p r z e d a ż  3285  k u p n o  3252 . W ie d e ń  tr a n s . 0 ‘25, 
s p r z e d a ż  0*25 i je d n a  c z w a r t a ,  k u p n o  0*24 i j e ­
d n a  c z w a r ta .

Zurych 4 g ru d n ia  (P A T )  K o ń c o w e  k u r s a  d e w iz .  
B e r lin  0‘06 i p ó ł,  H o la n d y a  210. N o w y  Jo rk  530, 
L o n d y n  23‘91, P a r y ż  3 7 ‘10, M e d y o ln n  2 6 ‘05 , B r u k  
s e la  34*25. K o p e n h a g a  108, S z to k h o lm  142 i t r z y  
c z w a r t e ,  C h r y s ty a n ia  98 , M a d r y t 81 i 'jed n a  
c z w a r t a .  B u e n o s  A ir es  197 P r a g a  16*90. B u d a p e s z t  
0‘23, B u k a r e s z t  3*75. Z a g r z e b  1*85, S o f ia  3*90, 
Warszawa 0*03 i pół, W ie d e ń  0*00*76, A u s tr y a c k a  
k o r o n a  s te m p lo w a n a  O‘CO‘75 .

— o n o  —

POLSKA DYREKCYA UBEZPIECZEŃ 
WZAJEMNYCH,ODDZIAŁ KRAKOWSKI
podaje do wiadomości: Skutkiem trwającej dewaluacyl 
a przeto wzrostu cen materyatów budowlanych i roboci­
zny, właściciele nieruchomości po wsiach, miastach i mia­
steczkach powinni w interesie zarówno własnym, jakoteż 
publicznym zgłaszać wnioski o podwyższenie sum szacun­
kowych i -h budowli.

Art. 2 Usiawy Sejmowej o Polskiej Dyrekcyi Ubezpie­
czeń Wzajemnych głosi, iż „każdy ubezpieczający się od 
ognia, podlegający przymusowi ubezpieczenia, ma prawo 
wymagać ubezpieczenia w całkowitej sumie oszacowania*, 
a przeto obowiązkiem każdego jest dbać o stałe podwyż­
szanie dotychczasowych sum ubezpieczenia. Poi3ka Dy- 
rekeya Ubezpieczeń Wzajemnych, jako .instytucya samo­
rządowa, oparta na zasadach wza emności i mająca na 
celu dobro publiczne, nie zaś osiąganie zysków* (Art. 1 
Ustawy) bez najmniejszych przeszkód udziela w interesie 
ogólno-społecznym takich podwyższeń, odpowiednie zaś 
wnioski i zgłoszenia przyjmuą gminy, taksatorzy oraz 
Oddziały. Bardzo umiarkowane koszty i nizkie opłaty ta­
ryfowe powinny zachęcać wszystaich ubezpieczonych do 
podwyższania wartości swych budowli do rzeczywistych 
granic oszacowań a uoby bieżącej.

Tysiące abonentów i czytelników wrogiej 
prasy należą przeważnie do pracującego  
ludu, a w łaśnie oni są tymi, którzy prasie, 
przeznaczonej ku ich uciem iężeniu, dają tę 
olbrzym ią potęgę, jaką ona rozporządza. 
Robotnik, który zam iast pism a robotn: zago 
prenum eruje organ wrogów robotni1-5vir, 
popełnia duchow e sam obójstwo, zbrodnię 
na w łasnych braciach, zdradę swojej k lasy. 
Prasa jest dziś najskuteczańo V  środ­
kiem uciem iężenia. Opanujmy ten czynnik, 
a prasa stanie się najskuteczniejszym  środ* 
kiem wyzwolenia- W ilhelm  LieKfcnecht.

N A D E S Ł A N E

Jałowe zupy

Waluty i dewizy
Dolary Si-Zjed 

„ kanad. 
Franki trauc.

„ beigijs 
„ szwaic 

Funty szteriin 
Marki niemiee. 
Korony austr. 

„ czesko-s’ 
„ węgiers.
„ duńskie 

Lei rumuńsKie 
Liry włoskie 
Floreny holen.

Vaiuia nar- o .»a
u l / l  III,Ul! zeK a.‘ze<ór wrnai.
kuuno .irzsoâ nuanii | -orzeda. itans3«n8
i6.75(J

U ‘z5:~

3200 -  
78.750

r9u 
—22‘— 
525 -

17.750 

1225-

3325 -
79.750 

2 30’
-25 ' 
53.) —

16.750

1150'—

3250'
<8.750

1-90
—23
530' -

17 750

1250'—

3350 — 
79.750 

2'3U 
-25' -  
570'—

17.100

1225'—

3330'— ! 
79.60f- j 

2'20 
-2 3  95 
5 5 6 -

800'- 
6600 —

875 '- i 
68u0' — [

8 0 0 -
67UO-

875 — 
6800 —

0 mdłym i ckliwym nieraz smaku, poprawia natych­
miast niewielki dodatek roślinnego ekstraktu bulio­
nowego „MĄKO". Jest to piynny przetwór z szla- 
chetmch rośiid, wyrabiany w naszym kraju, na 
podstawie diugoletmch doświadczeń naukowych. 
Rozbiór chemiczny, dokonany w Powszechnym Zakła­
dzie dla badania środków spożywczych w Krako­
wie, wykazai wysoką zawartość użytecznych dla 
organizmu ludzkiego składników', przedstawiających 

.pełnowartościowy wyciąg roślinny o przyjemnym 
smaku i zapachu jsiizynowyni i edpowia ających 
swemi własnościami pierwszorzędnej i najlepszej 
tego rodzaju przyprawie do potraw mięsnych, zup, 
sosów, bulionów i t p. „MA .0" przewyższa swą 
wartością wszelkie dotychczas znane u nas podobno 
wyro Dy obce, od kiorycii jest znacznie tańczy
1 treść.wszi. ,.MA!\0" można nabyć w każdym, 
chocby najmniejszym sklepie.
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fiijjłody, samodzielny drugui- 
■** sta egzaminowany, potrze­
bny zaraz na prowincyę. Zgło­
szenia pisemne pod „Drogui- 
sta* do biura reklamy praso­
wej „Promień", Kraków, Ry- 
nek 30. 2010

praktykant biurowy z ładneni 
• pismem znaidzie natych­
miast umieszczenie we fabry­
ce. Oferty: Kraków-Podgórz- 
Skrytka pocztowa 11. 2017

T okarza metalowego, zdolnego 
i obeznanego dosiadm e z 

obróbką, poszukuje Krasow­
ska Fabryka drożdży w Kra­
kowie, Nadwiślańska 24.

1936

K ilka młodych chłopców do 
praktyki i ktlka dziew­

cząt do pakowania, przyjmie- 
fabryka, Sołtyka 19. 2019

Outynawaną maszynistkę ze 
stenogra.ią i znajomością 

buchalteryi przyjmie natych­
miast E. Uderski i Ska, Se- 
bastyana 20. Zgłoszenia od 
9 do 10 rano. 1994

H afcisrka bardzo zdolna do 
białego haftu, poszukiwana 

1934

jjytłynarz potrzebny jest zaraz 
do prowadzenia młyna 

amerykańskiego. Wiadomość: 
Roman Pisz, Nowy Sącz. 1940

U czdls do nauki mechanictwa 
z ukończoną 3 Klasą szkól 

średnich, przyjmie pracownia 
mechaniczna firmy ‘Royai*, 
Kraków, Fioryańsna 49, 1. p. 

2016

panienka z ukończoną 2-le 
■ tm ą szkołą handlową, pi­
sząca biegle na maszynie, ze 
znajomością stenogratii poszu­
kuje posady. Zgłoszenia pod 
„Praca" do biura reki. »Pra­
sa", Karmelicka 16. 20d6

K rawcowa poszukuje szycia 
w prywatnych domach. 

Wiadomość: Paiac Spiski u 
Halastrów. 2015

D o sprzedania dom z parce­
lą, murów any kryty d - 

chówką, z wodociągiem, staj­
nią, wozownią, pizy Alazowie- 
ckiej. Wiadomość: Berka 20, 
Krakauer, od 1 2 -3 . 20, 2

G arnitury salonowe i klubo 
we, kanapki rozkładane, 

otomany, łóżka blaszane, biur 
ko, do sprzedania Ko^etni 
ka 24, tapicer. ' 2013

jjlkazyjnie do sprzedania. Czę- 
ści do ciężarowego samo­

chodu maik. Auslro Fiat, t. j. 
tylne koła z pionami, tryby 
do skrzynki biegu, oś tylu. 
kierownicza itd. Wiadomość 
Czarnowiejska i. 49, garaż. 

2007

A paraty do samorodnego spa- 
“  jam a i rzn ęcia metali i 
żelaza okazyjnie no naoycia 
w biurze techuicznem Inż. 
Józeia Weingriina, Kraków, 
Grobie 17, Telefon 2145.

2024

gfupię 2 biurka używane, w 
dobrym stanie. Zgłoszenia 

Kraków 1, skrytka poczt. 152 
2020

L ustra stare, zepsute, używa­
ne, kupuje płacąc najwyż­

sze ceny. Zakład szklarski 
S. Finkelsteiu, „wikołajska 5. 

2014

Oklep z urządzeniem i towa- 
rem w Podgórzu do sprze­

dania. Wiadomość do biura 
„ Prasa* Karmelicka 16. Ib8d

■7(jby sztuczne nowe. używa- 
ne nawet połamane, złoto, 

platynę, kupuje specyaiista 
po najwyższych cenach bo 
w prywatnem mieszkaniu. 
Za ząb płaci od 1000—3(J0U 
Mkp. A. Ryt, ulica FeiicyaneK 
11 (Kąt). Zamiejscowi mogą 
przesyłać pocztą. 1834

perskie skórki na damski 
* płaszcz i lutro rnęsk.e uu- 
we okazyjnie do sprzedania. 
Karmelicka 44, fabryka pier­
ników. 1902

fjjSG&a inteligentna poszukuje 
pokoju, może być wspól­

ny. Łaski we zgłoszeń.a do 
biura „Prasą*, hurmelicaa 16. 
pod „Czynsz obojętny". 20.8

en ą pokój z kuchnią na 
” * ul. Czarnowiejskiej na ta­
kież same za doołatą. Wia­
domość: pod „A. Sz ", do biu 
ra „Prasy*, KarmeŁcka 16.

2009

iyjieszkanie z dwóch pokoi, 
•”  przedpokoju i kuchni z 
zapłaconym czynszem za 3 
lata w Podgórzu, zamienię 
na takie same w Krakowie 
za ewentualną dopłatą. Pi­
semne zgłoszenia pod Elek­
tryka" do biura reki. „Pra­
sa" Karmelicka 16. 19a3

/ a  jedną stancyę z piecem 
*■ kuchennym dam węgla 
60 cetnarów metrycznych, 
Górnośląsk.) i czynsz, dziel­

nica obojętna. Zgłoszenia pod 
„Węgiel 60*. 1948

Uyażne dis fen! Suknie, ko- 
* • styumy i (iłaszcze wyko­
nuje starannie i punktualnie 
po nizkich cenach, pracown a

# Poszykylemy v
«jo rafinery! nafty we Wschodniej 

Małopolsce
1 Dastjflsfiora obeznanego również z r v  

fmacyą nafiy.
2. paraffiniarni.

Reflektuje się na siiy  zupełnie samo­
dzielne z dłuższą .praktyką.

Destylator obeznany z fabrykacyą para­
finy mogiby prowadzić ooa działy.

Zgłoszenia pod „Nafta §00* do Admini- 
siracyi pistna. 2008

O g l o s m m m  l*cytacyi.
Na zasadzie rezoiucyi Magistiatu m. Krakowa z dnia 

29 listopada 1922 L. 7655/922 dli c odbędzie się dnia 6 j 
grudnia 1922 o godz. 9i/2 przedpoł. w magazynie cło wy m ■ 

Stanisława*, krupnicza ’2 2 ,jna d 'vorca w Krakowie ]
U p ę tr o  ofie. 13. Pia Pań z j  P U A Ł d C Z N A  U C * T & C Y A
nrowincyi. robota gotowa za ■ wag0nu sic<5ry obejm ującego 9274 kg. a mianowicie: t. zw.

Q lnpł | Krup jny karki i boki. Warunki licytacyi są do przeglą-
Sfifóżki dziecięca odnawia pre- w kancelaryi adwokata Dr. Henryka Herza w Kra-
** cyzyjtue Piechowicz w i kowie, u l.c Grodzka 15, aż do dnia licytacyi codziennie 
Krakowie, Mikola jssa 9. 1992 ' od ® ^ popoł, 195o

|jdzielam lekcyi języka an- 
^  gieiskiego. po cenach przy­
stępnych Zgłoszenia piśmien­
ne pod „W. 1*.* ‘do biura 
ogłoszeń „Prasa*, ui. Karme­
licka 16. 1929

y u±t* i& b r y tia  K o ło  ł ir a K o w a  
noszukuje S -c tu  s t r ^ i ^ w  n o c n y c h  za
dobrem wynagrodzeniem- umiejących czy 
tac i pisać, w wieku do iat 3ó. Pierwszeń­

stwo mają wysłużeni wo^sk wi. 
Zgłoszenia do Biura ogłoszeń F. Stattera, Kraków, 

Grodzka 13 nod .Fabryka*. 1984
W B —  WWMMW— — agaMMMB— H—

R A B K A
P e n sy o n a t za k ła d o w y  o t w. rty. K ąp ie le  m neraln® 
w d o m u . W yborny te re n  d ia  sp o itó w  zimowych- 

C eny  p rz y s tę p n e . 20il

kaiicą  ifeść ram ek orewmanincn 
d«t d a c h ó w e k  C ią g n io n y c h . 1921
H„ R S iN  i S k a , K ra k ó w , S ta r o w iś ln a  3 0

!

    ... . 11„ 111 I ^  || „

M A G A Z Y N I E R  f
(«K S ^ esiy© gsij  

p o trze b n y  do  fab ryk i w yrobów  fa jansow ych  
w S kaw in ie . i łe i ie n tu je  s ię  n a  s iłą  z d łu g o ­
le tn ią  p rak ty k ą , n a jc h ę tn ie j z  b ran ży  p o r c e ­

lany. O ferty  lis to w n e w p ro s t. 1932
w w w w w w w w *

l

azrdzo dobra krawcowa 
przyjmuje do szycia pła­

szcze, kostyumy i wszelkie 
srzeróbki wykonuje staran­
nie. Ceny zniżone. Ul. Kar- 
melcka 28, parter, pierwsze- 
(inzw na lewo. 1979

L M iid i  spirytusowy ia do skór oraz 
LA aER  poiiturowy do sprzedania  tylko 
w beczkach 150 kg. 1932

Wiadomość u firmy
Ma iU A N O ,  Kraków , Wrzesińska 10.

i f t  m ie s ię cz n sg o , ładnego 
ł ”  zdrowego chłopczyka, z 
braku środków na utrzyma­
nie oddam za swoje. Ł iska- 
we zgłoszenia, Helena Kiej- 
cha, Kalwaryjska 78.

'tę PALTA . i&SiOM&i z bardzo mocnego 
materyału, solidnie wykończone po 40 OuO 
Mk, w lepszym gatunku po Mk 47.00U- 

wykwintne Mjc 70.-00. 
Wysyłamy pocztą za  p o b r a n ie m ,  opa­
kowanie i porto na rachunek kupującego- 
Adres: Przedstawiciel J ó z e f  Ja k u b o w ic *  

Warszawa, Sienna 27 — 3 (dam własny). 
Przy zamówieniach podać wzrost. O ile 

towar nie podoba, przyjmujemy z powrotem Bez ryzy**- 
Mnóstwo podziękowań. 1556

igubona papiery wojskowe 
*■ i metrykę Romana Waszki 
z Krakowa, unieważnia się. 
Za odniesienie na ul. Szero­
ką 27, nagroda.

Tgubione pa nery wojskowe 
*“ na nazwisko Jamróz Karol 
wystawione przez 16 p. Strzel­
ców, unieważnia się. 2005

7  gubione dokumenta wojsko- 
we ua nazwisko Stieghtz 

Jakób, wystawione przez PKU. 
Kraków, unieważniam. 2023

Prasowaczki
do prasowania białej bielizny 
za dobrem wj nagrodzeniem, 
przyjmie pralnia „Czystość", 
poletek 9. Zgłoszenia osobi­
ste. 1974

delegatów Pow. Związku s to w a rz y sz eń  Spo­
żywczych ch lopsk j-robo tn .  w ulowym Sączu
odbędzie się w niedzielę, d. 17 grudnia o godz. 9 
rano w sali bibliotecznej Domu Robotniczego w No­
wym Sączu z następującym porządkiem dziennym :

1. Zmiana statutu.
2. Wnioski i interpelacye.
Do udziału w Zgromadzeniu uprawnieni delegaci 

Spóldzieini, należących do Związku i przedstawi 
cieie dzielnic a to po 1 delegacie lub przedstawi­
cielu na każdych 50 członków.

W  N ow ym  S ączu , 1 g ru d n ia  1922. 1933

Za Radę Nadzorczą:
A n t o n i  B r o s z k i e w i c z  I n ż .  G e i s l e r  M a k s y m .

zast, se k re ta rz a . p rezes.

Harrortur sa<c»o«yy 
© tam araj?, k a w a p & s r c i s f u a d a n e

sprzedaje tanio pracownia tapicerska
P i £ C H O W i £ Z A ,  M i k o ł a j s k a  7 .

. \
„TKANINY LU Q0 WE“
Najtańsza praktyczne podarki 
a raków, Powiśle 10,11 p. na prawo
Obejrzenie nie obowiązuje 

do kuona. 1615,. 
N ow ość w K rakow ie! j |

S Z O F E R
0

poszukiwany do nowego samochodu „Au- 
stro-Fiaf* Zarządu kopalni Zagłębia chrza­

nowskiego. 2022
Reflektanci z egzaminem ustawowym i długo­
letnią praktyką zechcą zgłosić się do biura re­
klamy „Prasa" Karmelicka 16 pod „Szofer 1923". 
Odpisy świadectw i życiorys z lotogratią pożą­
d ane .— Pomieszkanie, opał, światło zapewnione.

Firm.: 286/22 
Spótdz.: i. 41

Wpis do r e j e s t r u  Społdz e in i .
W dniu dzisiejszym zarządzono wpisanie do rejes^ 

spółdzielni Tom 1. strona 41. Nr kolejny 22: ,
Firm a: „Spółdzielnia Mieszkaniowa Urzędnicza „Śrub* 

w Sporyszu z ograniczoną odpowiedzialnością. , \
Siedziba Spółdzielni: Sporysz jW°jewó .ztwoKrakoW*^ , 
Członkowie odpowiadają wobec spółdzielni za jej (ll, 

wiązania do wysokości pięciokrotnej sumy jednego udń8̂  
Przedmiot przedsiębiorstwa: a) zakup ziemi na 

członków, b) zakup wszelkich materyatów w żaki es 
dowmetwa wchodzących i dostarczanie tychże czlor^^ j, 

Działalność swą ogranicza Spółdzielnia tylko do 
członków. j.

Udział wynosi 60.000 Mk. płatnych w 12 równyc*1 ać 
tach miesięcznych. Członek Spółdzielni może deklaf0 
jednorazowo nie więcej niż dziesięć udzińló u. ze,,

Członkami zarządu wybrani: 1. Ludwik Muhlig, Pfegu' 
1 ” ‘ ” " " ° " ’ ’ 'Hr

E M  S O N
O b c a s y  i  z e l ó w k i  < W m o w e  f

B E R S O N
o w u j a ,  e l e g a n c j e  

w a s z e p o  o b u w l ©

2. Jan Bertoileti, wiceprezes, 3. Ryszard Lappart, , 
dolf Pustówka, 5 Gustaw Farusel, 6. Antoni Szopa, J" gu- 
ctaw Krczal, 8. Antoni Szanda, 9. Jan Jenkner, I j ^ n„ 
dolf Pochaska, — zastępcam-: 1. Stanisław Jeziorski,^' o(y  
toni Kubica, 3. Stamłsaw Dybczak, — wszyscy w 
szu ad Żywiec zamieszkali. \ą.

Czas trwania spółdzielni: aż do wypełnienia zadań 
dem cztónnów. ^a-

Pismcm przezaaczonam do ogłoszeń spółdzielń' s\^ące 
sopisma: „Naprzód" i „Kurjer Krakowski" wyU10 
w Krakowie. dat*0'

Rok obrachunkowy pokrywa się z rokiem kalen° 
wym. u it-

Zarząd składa się z dziesięciu członków i t*-*6 kj-et*' 
stępców, którzy między sobą wybierają prezesa, se o5(jb 
rza, skarbnika i zastępców. Zobowiązania wobec 
trzecich wymagają do swej ważności {, rócz pieczę01 , 
dzielni, podpisu prezesa łub wiceprezesa i jednego c 
zarządu. j0n-

Postanowienia o zastępcach: Przepisy dotycząęe 
ków zarządu, stosują się również do ich zastepc01f.',?;eln' 

Przepisy o likwidacyi: W razie rozwiązania fP° 0|4re" 
Walne Zgromadzenie wybiera trzech likwidatorów ustgVyy 
śla sposób iikwidacyi z zachowaniem przepisów 
o spółdzielniach.

Data wpisu 9 października 1922 r. • f  |l
S?d okręgow y, jako handlowy. Oddzfó*

Wadowice, dnia 7 października 1922 r.
oo4

B B C - I M M  (i?. I B L  OSP). i t l H i i :  W Ę .  Si2JSIiE !£0) 2.

iceatra"Dla naszej nowo wybudowanej okięgowej 
elektrycznej w Dziedzicach poszukujemy du " "  
wie jak najrychlejszego wstąpienia g

doświadczonego

mistrza maszynowego
. Pt

władającego językiem polskim i nienliec^1̂ '[.0też 
semne oferty z krótkim opisem życiowym Pojęty 
odpisami świadectw i podaniem relerency pjycb 
sitierować do D yiekcyi ż l a - ł a d ó w ^ 0 r  ś is K*,‘ 
T ow sizystw a A kcy jnego  „SILENIA" ‘-v

Hnaaktot naotełny; G nił? H aeck es.
Nakładem Ludowej Spńtk,1 W ydawniciel JSanfitM* w KraJtowic.

Redaktor odpowiedzialny: Stefan
Osdoukami iDrukaral Lą.ftoweJ I? Krakowie, Dunajewskiego ó


